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W walcs o przyśpieszenie Brygada młodzieżowa im. 
realizacji IV kw artału  ostat gen. W altera, pracująca 
niego roku Planu 6-letniego, pod kierownictwem tow. 
młodzież Gdańskiej Stoczni Kosowskiego, zobowiązała 
Remontowej w odpowiedzi się skrócić 0 14 dni term in 
na apel CRZZ podjęła sze- wyprowadzenia linii wałów 
reg zobowiązań produkcyj- na s/s „Lublin“.
nych, maiących na celu ........................... .... .. . , j  . , . Wyróżnia się rowmez bryskrócenie czasu średnich i J _ '
kapitalnych remontów wie Sada tow. Gajkowskiego z 
lu statków, stojących w ba- wydziału stolarsko-ciesiel- 
senach stoczni. Część zobo- skiego, która zamontowała 
wiązań została już w ykona- dwa dni pj^ed term inem  gr0 
na, część jest jeszcze w rea- dzie m jędzy ładowniam i na 
Jizacji — pisze nasz koresT s/s „Lublin“, a brygada tow. 
pendent TA!)KUSZ DASZ- E iw arta z wydziału ełek- 
CZYŃSKI z Gdańskiej Stocz trycznego przyśpieszyła za- 
ni Remontowej. łożenie instalacji na s/s „Jed

Brygada tow. Bernarda ność“ o 25 godzin. I ----------- ------------------------------
Wiśniewskiego Z 1111111110111011011111111001011110111110 MuitHiiiiimHiitiMMtMnmnMitiHmmiiiiiimnfimmMiMiMmiiMiniiiii' 
wydziału ślusarni ;  
okrętowej skróci- z 
ła czas wykonania 3 
robót ślusarskich |  
na s/s „Jedność" o 3 
dwa dni oraz rea - = 
łizuje w  przyśpie 3 
szonym tem pie 3 
prace na m/s „W ar |  
m ia“, które za- |  
kończy o trzy  dni z 
wcześniej, 3

Brygada tow. i  
K uryłka ze ślu- ................"""I
sarni okrętowej 3
skróciła wykonanie swoich 3 
zadań na m/s „W armia“ o 3 
trzy dni i na kutrze „Gdy |
1ST“ o dwa dni. B ry- 1 
gada tow. Kopacza z 3 
kadłubowni zrealizowała swo 3 
ie zobowiązania na po- 3 
gfębiaree „Małż" i m/s „W ar I 
m ia“, przyśpieszając term i- 3 
ny prac kadłubowych na 3 
tych jednostkach o dwa dni. •§
Poza tym brygada tow. Ko- 3 
pacza regularnie skraca czas 3 
pracy o jeden do dwóch dni 3 
przy przygotowywaniu po- |  
szczególnych sekcji nowego |  
doku. 3

Nic pozostały również w 3 
tyle brygady młodzieżowe z i 
rurowni. Brygada tow. Iztlcb 3 
skiego zobowiązała się od- f 
dać 5 dni przed term inem  1 
wszystkie rurociągi na s/s |
„Lublin“, a brygada tow. 3 
Rzeszotalskiero postanowiła \ 
wykonać na tm jednostce 3 
skraplacz, 6 dni przed pla- 3 
nowanym term inem. 3

Brygada zaś tow. Richer- i 
ta. z wydziału naprawy ma- = 
szyn parowych pracująca na i 
m /s „Lublin“ odda cztery 3 
dni przed term inem  windy |  
pokładowe na s/s „Lublin".
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ROZWÓJ KONTAKTÓW

P r a s a  a n g ie ls k a

o konferencji 
genewskiej

LONDYN PAP. Londyn- nienia bezpieczeństwa wszy
stkim  krajom  Europy.

Równocześnie większość 
dzienników reklam uje pro­

zachodnie dotyczące 
niemieckiej. Jed ­

nakże szereg wpływowych

ski korespondent TASS do 
nosi:

Większość dzienników an 
gielskich kontynuując kam  pozycje 
panię propagandową rozpo kwestii 
czętą jeszcze przed otw ar 
ciem genewskiej konferen- organów prasy szczerze przy 
c.ii m inistrów  spraw  zagra- znaje, iż propozycje te  są nie 
mężnych czterech mocarstw realne, 
sta ra się stworzyć wokół tej „Observer“ 
konferencji atm osferę pesy 
mizmu i niew iary w możli­
wość rozwiązania ważnych 
międzynarodowych proble­
mów. Dzienniki te  in for­
m ując o pierwszych dniacłi 
pracy konferencji zaopatru 
ją  Wiadomości w  tytuły, w 
których mowa jest wyłącz­
nie o „impasie“ i „rozbież­
nościach“. P rasa usiłuje od 
wrócić uwagę czytelników

w yraża zdzi­
wienie, że m inistrowie spraw 
zagranicznych m ocarstw  za 
chodnich uczynili z siebie 
przedmiot k ry tyk i proponu­
jąc dokument, który „żąda 
od Rosji rzeczy niemożli­
wej, a  mianowicie, aby w a­
runkiem  wstępnym wciele­
nia w  życie całego planu by 
ło przystąpienie Niemiec do 
NATO“. * Zdaniem „Obser­
vera“, zachód umożliwia 

od bezspornego' faktu, że jyfołotowowi stwierdzenie iż 
trudności stojące przed uczę 
sinikam i konferencji mogą 
być pokonane, jeśli każda 
ze stron przejaw i dobrą wo 
1?.

Je s t rzeczą charak tery­
styczną, że Iłezne dzienni-

,mocarstwa zachodnie pra: 
ną zjednoczenia Niemiec 
jedynie po to, aby je  uzbro 
ić".

Czasopismo „News of 
World" opublikowało arty ­
kuł redakcyjny, w którym

ki angielskie starannie po- protestuje przeciwko świa-
m ijają  zagadnienie bezpie^ 
czeństwa europejskiego, któ św ietlani« 
re  zgodnie z dyrektywam i 
konferencji szefów rządów 
— zajm uje pierwsze miejsce 
na porządku dziennym. Ko 
m entatorzy próbują odsu

drimie pesymistycznemu o- 
konferencji ge­

newskiej. My — pisze 
„News of W orld“ — w dał 
szym ciągu żywimy nadzie 
je, że mężowie stanu  powm 
ni się porozumieć. Prości

nąć ten  główny problem  na ludzie na całym świecie -—
dalszy plan i koncentrują 
całą uwagę na spraw ie Nie-

stwierdza w  zakończeniu 
„News of W orld“ — żądają

k tóra jest, jak  w iado- aby rozbieżności zostały u-
mc, sprawa^ podporządko- regulowane w  duchu poro-
,wana problem owi zapew- zumienia.

Sowchoz „ Urożajnyj“ ; 
3 — to jedno z setek gos- i 
3 podarstw rolnych, powsta § 
3 tych w  miejscu, gdzie i 
3 jeszcze dwa lala temu  3 
3 rozciągały się odwieczne ż 
3 ugory. Zagospodarowanie 3 
|  nowych ziem  i budowa § 
3 osiedli m ieszkalnych  3
3 idzie tu w  parze z orga- 3 
3 nizacją różnych form  3 
3 współzawodnictwa. Mło- 3 
3 dzi gospodarze sowchozu I 
ż walczą o jak najobfitsze i 
|  zbiory. I
3 Dziewczęta, które uczę- 3 
3 stniczą w  likwidacji ugo 3 
|  róio w sowchozie „Urażaj I 
I n yj‘\  podobnie jak ta, ro I 
3 ześmiana komsomołka, za I 
|  poznały się z obsługą ma 3 
z szyn i z powodzeniem z 
3 pracują na traktorach i 3
= kombajnach. 3
r Dzięki ofiarności 300 ty  3 
3 sięcy pionierów, którzy ż 
3 w yruszyli do w alki z ugo Z 
|  rami, do państw owych i
3 spichrzów Kraju Rad 3
|  w pływ ają dodatkowe to- |  
3 ny ziarna Obecnie na i
3 ogromnych przestrzeniach i 
I przywróconych życiu 3 
= ziem, w ykonuje się trak- 3 
3 torowe orki pod przyszło  3 
3 roczne plony. 3
I I M I I I I I I I I I | | | | | | | | | | , m i,

¡ s m s m .
ZSRR

A g e n c ja  T A S S  d o n o s i :
31 p a ź d z i e r n i k a  p o d p i s a n y  z o ­

s ta ł  u k ła d  o p r z y j a ź n i  m ię d z y  
Z S R R  a  J e m e n e m .  W z w ią z k u  
7. t y m  o p u b l ik o w a n o  w s p ó ln y  
k o m u n i k a t  r a c lz ieck o - jem eń s k i .

ARABIA SAUDYJSKA
J a k  p o d a j e  a g e n c j a  R eu te r a ,  

r z ą d  A ra b i i  S a u d y j s k i e j  w y s t ą p i ł  
30 ub .  m .  7. w n io s k ie m  o z w o łan ie  
n a d z w y c z a j n e g o  p o s i e d z e n ia  k o ­
m is j i  p o l i ty c z n e j  L ig i  A ra b s k i e j  
d la  o m ó w ie n ia  s y tu a c j i ,  j a k a  
w y tw o r z y ł a  s ic  w  z w ią z k u  z bez 
p r a w n y m  z a j ę c i e m  oazy  B u ra i -  
m i  p rz e z  w o j s k a  b r y ty j s k i e .

omawiali wczoraj w Genewie
ministrowie
czterech mocarstw

GENEWA PAP. Dnia 31 października o godz.
15 rozpoczęło się czwarte posiedzenie konferencji m i­
nistrów spraw zagranicznych Francji, Anglii, Związ­
ku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych.

Posiedzeniu przewodniczył z kolei J. Dulles.
Zgodnie z decyzją powziętą na poprzednim posiedzc- 

n.u, m inistrowie przystąpili do omawiania trzeciego pun­
ktu porządku dziennego — rozwój kontaktów  między 
Wschodem a Zachodem, by utworzyć grupę ekspertów 
w tej sprawie.

Następnie — jak zostało ustalone — ministrowie wzno­
wią rozpatrywanie pierwszego punktu porządku dziennego 
— sprawa bezpieczeństwa europejskiego i Niemiec.

Na temat rozwoju kor,taktów miedzy Wschodem a Za­
chodem pierwszy zabrał glos A. Pinay.

UTWORZENIE KOMISJI EKSPERTÓW
GENEWA PAP. Podczas poniedziałkowego posiedzenia 

ministrów spraw  zagranicznych czterech mocarstw  w Ge­
newie. na którym  rozpatrywano problem zacieśnienia 
kontaktów miedzy Wschodem a Zachodem, powołana zo­
stała kdmi.sja ekspertów. Komisja ta zajm ie się szczegó­
łowym opracowaniem propozycji w ramach trzeciego 
punktu porządku dziennego konferencji genewskiej.

W skład tej komisji weszli: S. Winogradów (ZSRR), 
W. Jackson (Stany Zjednoczone), H. Kohler (W. Brytania) 
i -J. Baillou (Francja).

W dniu 29 października na chodnic, mówi o przywróce- 
3 posiedzeniu konferencji niu jedności Niemiec, ale wy
ministrów spraw  zagranicz­
nych, na którym  omawiano 
pierwszy punkt porządku 
dziennego zabrał glos min. 
Mołotow.

Nawiązując do przemówie­
nia Macmillana m inister Mo 
jotow zapytał, dlaczego — 
ieśli NATO jest pakiem c- 
bronnym — Związek Ra­
dziecki nie może być doń 
przyjęty, skoro zarówno ce­
lem ZSRR, jak  i państw  na­
leżących do NATO jest obro 
na pokoju i zapewnienie bez 
pieczeństwa narodów? Gdy­
by cele nasze były różne — 
powiedział m inister Mołotow 
— to po co mielibyśmy się 
tu  zbierać, po co omawiali­
byśmy sprawy bezpieczeń­
stwa, Niemiec, rozbrojenia i 
rozwoju kontaktów  między 
Wschodem a Zachodem? Mi­

elą je się, że nie to jest. głów 
nym cełem jego autorów. 
Odnosi się wrażenie, ż? spra­
wa zjednoczenia Niemiec, 
interesuje autorów  memoran 
dum tylko o tyle, o ile u- 
możłiwi im to włączenie ca­
łych Niemiec do NATO.

Delegacja radziecka zapy­
tuje: — Czyż interesują nas 
tylko takie Niemcy, które 
muszą należeć do tego lub 
innego ugrupowania m ilitar­
nego? Czy też in teresują nas 
Niemcy, które mogłyby się 
stać państwem  pokojowym 
i demokratycznym? Delega­
cja radziecka stoi na stano­
wisku, że drogę, jaką będą. 
kroczyły Niemcy, powinni 
wybrać sam i Niemcy. Musi­
my im  jednak dopomóc w 
staniu się państwem  pokojo­
wym i demokratycznym.

nister Dulles oświadczył Wówczas nie trzeba będzie 
wczoraj, że ugrupowania mi wciągać Niemiec do tego lub 
litarne, jakim i sa NATO i innego ugrupowania. Dele- 
Unia Zachodnio-Europejska, gaeja radziecka jest przeko- 
są organizacjam i bezpieczeń nana, że należy przede
stw a zbiorowego.

Następnie m inister Moło­
tow omówił propozycje mo­
carstw  zachodnich i podkre 
ślił, że stanow ią one krok 
naprzód w, porównaniu z pro 
pozycjami wysuniętymi w 
ubiegłym roku w Berlinie. 
W propozycjach tych wystę 
puje już spraw a bezpieczeń 
stwa zbiorowego, która w 
propozycjach berlińskich po 
zostawała w cieniu. Trzeba 
więc podkreślić z zadowole­
niem, że nastąpiło zbliżenie 
między stanowiskiem mo­
carstw  zachodnich a stano­
wiskiem ZSRR. Jednakże — 
dodał m inister Mołotow — 
jeśli zbadamy bliżej te pro­
pozycje, to okaże się, że 
spraw a bezpieczeństwa euro 
pejskiego jest potraktowana 
w sposób formalny i że nie 
przywiązuje 'się do niej na­
leżytej ■ wagi. Delegacja ra ­
dziecka uważa, że propozy­
cje trzech mocarstw  zachod­
nich m ają pewne pozytywne 
strony, ale musi także pod­
kreślić wady tych propozy­
cji. Główną wadą planu im  
carstw  zachodnich jest — 
zdaniem delegacji radziec­
kiej — to, że celem jego 
jest włączenie Niemiec — i 
to zjednoczonych i zremili- 
taryzowanych Niemiec — do 
NATO. M emorandum za-

wszysikim osiągnąć porozu­
mienie w sprawie bezpieczeń 
stwa wszystkich narodów 
Europy. Wówczas problem 
niemiecki znajdzie odpowied 
nie rozwiązanie.

Wojska radzieckie 
o p u s z c z a ją  

P o rk k a la -  U dd

Zgodnie 2 porozumie­
niem zaw artym  miedzy 
ZSRR a Finlandią w 
sprawie rezygnacji Zwiąż 
ku Radzieckiego z praw 
do wykorzystania teryto­
rium, Porkkala-Udd jako 
bazy Marynarki. W ojennej 
rozpoczął się odmarsz 
wojsk radzieckich z tego 
terytorium. Liczni oby- 
watele fińscy, którzy ze­
brali się na stacji kole­
jowej Pasila, serdecz­
nie żegnali pierwszy 
transport odjeżdżających 
wojsk radzieckich.

Na zdjęciu: ludność 
żegna odjeżdżających żoł­
nierzy.

P o t  — CAF

Konsekracja
katedry
śląskiej

STALINOGRÓD PAP. W 
niedzielę 30 ub. m. odbyła 
się w Stalinogrodzie u - — - 
sta konsekracja nowowybu- 
dowanej katedry śląskiej 
pod wezwaniem Chrystusa 
Króla.

Na uroczystości obecny by! 
dyrektor Urzędu do Spraw 
Wyznań przy Urzędzie Rady 
Ministrów A. Zygmanowski, 
przedstawiciele. Akademii 
Teologii Katolickiej w War­
szawie, Katolickiego Uniwer 
sytetu Lubelskiego oraz ka­
toliccy działacze i księża z 
Francji, Belgii, Austrii, NRD 
i NRF.

* *  *
K atedra śląska, której bu­

dowę rozpoczęto w 1927 r„ 
jest po kościele M arii Panny 
w Gdańsku największym 
kościołem w Polsce.

Nowy kościół nie ma dzwo 
nów, zastępuje je nagrany 
na taśm ie magnetofonowej 
dźwięk spiżowych dzwonów 
katedry  św. S tefana w Wied 
niu. W czasie konsekracji 
głos ich nadaw any przez 
specjalne głośniki słyszano 
w prom ieniu ok. 3 km. Wnę 
trze katedry  jest całkowicie 
zradiofonizowane, a ostatecz 
ne wykończenie katedry 
przewiduje się w ciągu 
dwóch najbliższych lut.

Delegacja
gospodarcza
B u r i n  y

przybyła
do Warszawy

WARSZAWA PAP. 30 
października przybyła do 
W arszawy delegacja gospo­
darcza Burmy z wicemini­
strem  górnictwa U-Ba-Tun 
na czele, w itana na dworcu 
przez wiceministra h and luza  
granicznego Tadeusza Krop- 
czyńskiego i wyższych urzęd 
n:kóvv łVTHZ.

Pierwszy dzień pobytu w 
Polsce delegacja burm ań- 
ska poświeciła na zwiedza­
nie Warszawy, a wieczorem 
obecna była na występach 
Państwowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Mazowsze“ w Sali 
Kongresowej Pałacu K ultu 
ry i Nauki.

W dniu 31 października 
delegacja z wiceministrem 
U-Ba-Tun na czele złożyła 
wizytę wiceministrowi han 
dlu zagranicznego Tadeu­
szowi Kropczyńskiemu. W 
czasie wizyty omówiono spra 
wy związane z wymianą 
handlową polsko -  burm ań 
ską. a zwłaszcza możliwości 
dostawy polskich maszyn i 
urządzeń górniczych dla 
Burmv.

Społeczeństwo Gdańska
domaga się zwrotu

wawelskich arrasów
Było to przed 400 Isiy. 

Najznakomitsze pracownie 
artystyczne, szeroko znanej 
z kunsztu tkactwa Flandrii 
otrzym ały wtedy od królo­
wej polskiej Bony zamówię 
nie na wykonanie arrasów, 
które królowa ofiarować po 
stanowiła Zygmuntowi Au- bezprawnie 
gustowi. skarbów.

A rrasy te przywiezione do 
Polski w XVI wieku, otwo­
rzyły kolekcje słynnych póź­
niej w całej Europie gobeli­
nów wawelskich, które po 
śmierci Zygmunta Augusta 
zgodnie z testam entem  króla 
stały się własnością polskie­
go narodu.

Wywiezione po rozbiorze 
Pfjiśki przez Suworowa do 
carskiej Rosji, po zwycię­
stwie Rewolucji Październi­
kowej, decyzja młodego rzą­
du radzieckiego, gobeliny po­
wróciły do Polski.

W 1939 roku. ratu jąc je 
przed najazdem hitlerow ­
skim, wraz ze słynnym 
„Szczerbcem“ oraz cennymi 
zabytkam i najstarszego piś­
miennictwa polskiego, konset 
wotorzy krakowscy przewie­
źli je  do Kanady. Rząd kana 
dyjski zgodzi! się na przacho 
w'anie arrasów na okres woj 
uy.

Fo zakończeniu wojny spra 
wę zwrócenia gobelinów na­
rodowi polskiemu „wziął w 
swoje ręce“ emigracyjny 
„rząd londyński“, który pro­
wadząc najciemniejsze in try ­
gi, spowodował, że do tej 
pory bezcenne skarby nie po 
wróciły do swych prawowi­
tych właścicieli.

Wawelskie gobeliny — we 
dług inform acji zagranicznej 
prasy — od kilku lat niszczę 
ją, ponieważ nikt nie podda­
je ich konserwacji, ponieważ 
trzym ane są w nieodpowied­
nim opakowaniu, w nieodpo­
wiednich wilgotnych pomiesz 
C7cniaeh na różnych kanady.i 
skich farm ach i klasztorach.

Ostatnio em igracyjni „dzia 
•acze ku ltu ra ln i“ Lipski i 
Mackiewicz przeprowadzili

wstępne rozmowy z właści­
cielem prywatnego muzeum 
w Stanach Zjednoczonych 0- 
ferując mu sprzedaż części 
gobelinów.

Już k ilkakrotnie naród poi 
ski domagał się zwrotu 

zatrzymanych 
Na wieść o 

niszczeniu gobelinów i ich 
zamierzonej kradzieży — 
bo tak tylko przecież na­
zwać można propozycję 
przedstawicieli „rządu lon­
dyńskiego“ Lipskiego i Mac­
kiewicza — pracownicy nsu  
ki U. J. w Krakowie w ysto­
sowali do rządu Kanady po­
nowną rezolucję w sprawie 
zwrotu zagrabionych gobeli­
nów. Do rezolucji przyłącza­
ła się ludzie całego kraju.

Wczoraj w auli WSSP w 
Gdańsku, przedstawiciele kul 
tu ry  i nauki Wybrzeża, pro­
fesorowie i studenci WSSP, 
przedstawiciele naukowców i 
studentów WSP zebrali się 
aby przyłączyć się do wnio­
sku w spraw ie zwrotu wawel 
rkich arrasów. Zabierali glos: 
prof. Cebertnwicz, prof. Wna 
kowa, prorektor WSP Ban­
dura, prorektor WSSP Adam 
Smolana. Zebrani wyrazili 
stanowczy protest przeciwko 
przetrzym ywaniu skarbów 
narodu polskiego uchw ala­
jąc rezolucję domagającą się 
ich zwrotu. Wszyscy zebrani 
gorąco poparli uchwały re ­
zolucji. I. M.

Protest
profesorów

Uniwersytetu
Warszawskiego
WARSZAWA PAP. Na 

Uniwersytecie W arszaw­
skim odbyło się ostatnio ze 
brsnie, podczas którego pro 
fesorowie tej uczelni w yra­
zili swój protest przeciwko 
bezprawnem u przetrzym y­
waniu w Kanadzie bezcen­
nych naszych zabytków — 
errasów  i innych skarbów 
kultury  narodowej ze zbio­
rów wawelskich.

D ro g ą  m o r s k ą  e k s p o r t u j e m y  w ę g ie l  m ię d z y  in n y m i  do Angli i,  Szw ecj i ,  D an ii ,  F in -  
land i i ,  A r g e n t y n y .

N a  z d ję c iu :  F r a g m e n t  p o r t u  w ęg lo w eg o  w  G d y n i .  S t a t e k  h o le n d e r s k i  „ G r a v e l a n d “  i s ta  
t e k  a r g e n t y ń s k i  „ N a v i e r o “ . O b a  s t a t k i  z aw io zą  do  A r g e n t y n y :  w ęg ie l ,  d r o b n ic ę  o raz  s a ­
m o c h o d y  cze c h o s ło w a c k ie .  C A F  — fot.  U k le i e w s k i

• „ w a tlenurtteńc
M efisłofeles 

zniknął 
żałosny Faust 

pozostał
•

Czy pustynie 
i obszary wielkie­
go lodu będą uży­

źnione?
Czy życie ludzkie 
można przedłużyć 
powyżej 100 lat? 

Te i inne zagad­
nienia porusza 

artykuł pt.
Za dziesięć łat
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Jak przebiegaREALIZACJA
uchwały Prezydium Rzqdu

w  sprawie opieki 
nad repatriantami

(W yw iad  z inź. Z. Sznel<iem)
WARSZAWA PAP. Pełno, 

roocnik rządu do spraw  re­
patriacji inż. Zygfryd Sanek 
udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywia­
du, w którym  omówił za- 
gadnienia dotyczące rea li­
zacji uchwały Prezydium 
Rządu w sprawie opieki nad 
repatriantam i.

PYT.: Uchwala Prezydium  
Rządu w  sprawie opieki nad 
repatriantami powracający­
m i do kraju wzbudziła za­
interesowanie w szerokich 
kolach naszego społeczeń­
stwa. Wiele osób zapytuje co 
powinien uczynić emigrant, 
który chce powrócić do kra 
ju ?

ODP.: Powinien zwrócić
się do jednej z naszych p la­
cówek konsularnych wzgl. 
dyplomatycznych. Otrzyma 
tam  dokumenty potrzebne 
do przyjazdu do k raju  oraz 
w  uzasadnionych przypad­
kach pomoc finansową na 
pokrycie kosztów przyjazdu 
do k ra ju  i przewóz swego 

mienia.
PYT.: Jak w praktyce jest 

rozwiązywana sprawa osie­
dlania i zatrudniania repa­
triantów?

ODP.: Część repatriantów  
udaje się do swych rodzin 
czy to  w mieście, czy też 
na wsi i zamieszkuje wraz 
z nimi. Sprawa zatrudnie­
nia jest rozwiązywana zgod 
nie z uchw ałą Prezydium 
Rządu, która zobowiązuje za 
kłady pracy do przyjm owa­
nia do pracy repatriantów  
skierowanych przez prezy­
dium właściwej rady naro­
dowej, do zatrudnienia ich 
?S9.dr4.e..-ż kxv.alifikac.iami. za 
wodowymi, a w razie po­
trzeby — do przeszkolenia. 
Nad wykonaniem tego przć 
pisu czuwają wydziały za­
trudnienia w prezydiach rad 
narodowych. Repatrianci 
osiedlający się na wsi ko­
rzystają z wszystkich przy­
wilejów przysługujących o- 
sadnikom w ram ach prow a­
dzonej przez rząd akcji 
osiedleńczej.

O trzym ują oni gospodar­
stwa rolne, a więc budynek 
mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze i ziemię — we­
dług swego wyboru bądź do 
indywidualnego użytkowa­
nia, bądź też w spółdzielni 
produkcyjnej. Osiedlający 
się na indywidualnych gos­
podarstwach otrzym ują przy 
dzielone im gospodarstwa 
rolne na własność po stwier 
dzeniu przez Prezydium Gro 
madżkiej Rady Narodowej, 
że osiedleniec zagospodaro­
w uje się, właściwie wyko­
rzystując udzieloną mu po­
moc państwową. Mogą oni 
również znaleźć zatrudnie­
nie ' w państwowych gospo­
darstw ach rolnych, czy też 
leśnych, gdzie otrzym ują 
mieszkania służbowe. Po­
nadto osiedlający się na wsi 
otrzym ują pomoc finansową 
na kupno inwentarza.

Repatrianci osiedlający 
się w mieście z reguły za­
m ieszkują u rodzin, do któ­
rych wracają. W wypadku 
przyjazdu do kraju  osób sa­
motnych, względnie całych 
rodzin, a także gdy w arun­
ki mieszkaniowe krewnych 
nie zezwalają na stałe za­
mieszkanie z nimi repatrian  
tów, otrzym ują oni zgodnie 
z uchwałą Prezydium Rzą­
du mieszkania.

PYT.: A jak wygląda za­
padni cnie przewożenia przez 
repatriantów ich mienia, pie 
niędzy i oszczędności?

ÓDP.' Osoby zamierzające 
powrócić do kraju  m ają za­
pewnioną mcżność korzysta­
nia z tak zwanego ..ekspor­
tu wewnętrznego1 In sty tu ­
cja „eksportu w ewnętrzne­
go" polega r.a tym, że osoba 
v.n-rcaityra pieniądze w ob­
cej walucie do jednej z pla­
cówek PKO za granica, mo 
ź« pobrać no przyjeźdrie do 
k raju  według swego upodo­
bania towary na sumę wpła 
ceną.

Repatrianci, którzy nie do 
konali w płat do placówek 
FKO za granicą i przywieź­
li oszczędności ze sobą, mo­
gą je wpłacić do odpowied­
nich placówek na „eksport 
wewnętrzny“ w kraju . Wy­
bór towarów jest bardzo 
szeroki, poczynając od me­

bli, poprzez odzież, przed­
mioty codziennego użytku aż 
do artykułów  .żywnościo­
wych włącznie.

Mienie repatriantów  jest 
zwolnione od opłat celnych.

PYT.: Jak przedstawia
się sprawa realizacji innych 
postanowień uchwały Prezy 
di urn Rządu w sprawie opie 
ki nad repatriantami powra 
cającymi do kraju?

ODP.: Inne postanowienia 
dotyczące przyznawania ren t 
i zaopatrzeń em erytalnych z 
uwzględnieniem czasu pracy 
za granicą, zaopatrzeń in­
walidzkich (miedzy innymi 
dla repatriantów , którzy 's ta  
li się inwalidam i wskutek 
służby wojskowej za grani­
cą), postanowienia dotyczą­
ce zapewnienia pobierania 
względnie kontynuowania 
nauki przez dzieci repatrian  
tów, postanowienia dotyczą­
ce bezpłatnej pomocy lekar­
skiej i leczenia w razie po­
trzeby, postanowienia doty­
czące zachowania stopni 
wojskowych i inne wym ie­
nione w uchwale — zostały 
wprowadzone w życie zarzą 
dzeniami poszczególnych mi 
nistrów  i są w pełni reali­
zowane.

PYT.: Jak oceniacie, oby­
watelu pełnomocniku, pers­
pek tyw y dalszej repatriacji?

ODP.: Chciałbym podkreś 
lić, że w brew  zasadzie swo­
body decyzji co do powro­
tu do kraju, na terenie nie­
których państw  zachodnich 
czynione są trudności, tole­
ru je się wymierzoną prze­
ciwko repatriacji działalność 
klik emigranckich,

Z  dotychczasowych .w yni­
ków akcji widać jednak, że 
tęsknota za krajem  i. zdecy­
dowana wola powrotu są 
zdolne do łamania wszel­
kich przeszkód. Cieszymy 
się z tego, gdyż Polsce Lu­
dowej nie są obojętne losy 
licznych rzesz Polaków znaj 
dujących się na obczyźnie. 
Wielu z nieb założyło sobie 
w miejscu swego zamiesz­
kania ogniska rodzinne, zna­
lazło pracę, związało się nie 
rzadko więzami rodzinnymi 
ze społeczeństwem, w jakim  
się znaleźli. Wielu jest jed­
nak takich, którzy wszyst­
kie swe nadzieje wiążą z 
powrotem do ojczyzny. Dla 
tych Polaków na obczyźnie 
droga powrotu stoi otwo­
rem.

Międzynarodowe
spotkanie
działaczy
katolickich

i chrześcijańskich
«Warszawie

WARSZAWA PAP. W 
godzinach popołudniowych 
30 ub. m., w sali Domu Rze 
miosła w Warszawie odby 
ła się uroczystość o tw ar­
cia międzynarodowego 
spotkania działaczy kato­
lickich i chrześcijańskich 
z krajów  europejskich, zor 
ganizowanego z okazji 10- 
lecia ruchu społecznie-po- 
stępowego katolików w 
Polsce Ludowej.

Na spotkanie przybyli 
wybitni działacze katoliccy 

chrześcijańscy z nastę­
pujących krajów  Europy: 
Anglii, Austrii. Belgii, Cze 
chosłowacji. Francji, Ho­
landii, Niemieckiej Repub 
liki Demokratycznej i Nie 
mieckiej Republiki Federal 
nej oraz Szwajcarii. W ob­
radach uczestniczy rów ­
nież delegacja katolików 

W ietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej.

O tto G r o te w o h l:

m oże być Jedynie
r o z w ią z a n a

przy współudziale
SAMYCH NIEMCÓW«

E: I BERLIN PAP. P rem ier Niemieckiej Republi- 
111 ki Dem okratycznej Otto G rotew ohl wygłosił dnia 29 
111 ub. m. przemówienie na uroczystej akadem ii poświęco 
= = • nej Miesiącowi Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej.

Omawiając spraw ę zjed­
noczenia Niemiec, prem ier 
Grotewohl stwierdził, że dla 
rozstrzygnięcia tego próbie 
mu istnieją dwie grupy prze 
sianek zewnętrznych i we­
wnętrznych, Do zewnętrz­
nych przesłanek pokojowe­
go i dem okratycznego zje­
dnoczenia Niemiec, p re­
mier NRD zaliczył koniecz­
ność definitywnego usunię-

i m m m i

U P Ł Y N N IĆ  
P O N A D N O R M A T Y W  

N E Z A P A S Y

p r z e d  t e r m i n e m .  P o  n o r m y ,  a  b r y g a d a  
o p u s zc z en iu  Szczec i-  to w .  L e w n a u a  p r a ­
n a  ,,E l b l ą g “  zaw in ie  
do  G d y n i  i po  z a ł a ­
d o w a n iu  p a r t i i  d r o b ­
n ic y  u d a  się w  k o ­
le jn y  r e j s  do A n t ­
w e rp i i .

c u j ą c a  p r z y  s/: 
„ H e l “  — 250 p ro c  
n o r m y .

W A R T Y  P A 2 D Z I E R  
N IK O W E  W P O R C IE  

G D Y Ń S K IM

N a  w e zw a n ie  I I I  
w y d z ia ł u  Z F G  w 
s p r a w i e  zac ią g n ię c i a  
w a r t  p r o d u k c y j n y c h  
n a  cześć  38 ro czn icy  
W ie lk ie j  R ew o lu c j i  

• P aździern ików «}-  od 
ro b o tn i -

P I E R W S Z Y  R E J S  
P R Z Y S Z Ł Y C H  

„ W I L K Ó W  
M O R S K I C H “

W c z w a r t e k  27 ub .  
m .  p r z y c u m o w a ł  
n a b r z e ż a  p o r t u  g d y n  
sk iego  szk o ln y  su- 
p c r t r a w l e r  „ J a n  T u r  
l e j s k i “ . Z p o k ła d u  
s t a t k u  zesz ły  n a  ląd 
g r u p y  m ło d y c h
c h ło p c ó w  — u c zn ió w  
p i e r w s z y c h  k las  
g d y ń s k ie j  S zko ły  Ry

W G d a ń s k ie j  S tocz 
n i  R e m o n to w e j  n a  
w y d z ia l e  m a la r s k o -  
k o n s e r w a c y j n y m  od 
d w ó c h  la t  s to ją  bez 
c z y n n i e  w  m a g a z y ­
n ie  p o d r ę c z n y m  t r z y  
d u ż e  i d w a  m a łe  
k o m p r e s o r y  do m a ­
lo w a n ia .  W  t y m  sa ­
m y m  m a g a z y n ie  pod 
r ę c z n y m  s to ją  r ó w ­
n ież  b e zc z y n n ie  d w a  

jm a łe  m o t o r k i  e l e k ­
t r y c z n e .  U rz ą d z e n ia  
t e  • nie? " n a d a j ą  «-srę 
a b s o lu t n i e  do p r a c  p ow iedz ie l i
w  na sz e j  s toczn i ,  n a  cy ca łego  p o r t u  b o łó w s tw a  M o rsk ie -  
le ża ło b y  j e  j a k  n a j -  g d y ń s k ie g o .  N a j le p -  go, k tó r z y  z ak o ń c z y -  
s zy b c ie j  u p ły n n ić ,  sze r e z u l t a t y  w  p r a  li w ła ś n i e  p ie rw s zy  
K o m is je  p o s z u k u ją -  cy u z y s k u j ą  j e d n a k  w  s w y m  życ iu  re js  
ce  m a te r i a ł ó w  i m a -  i n i c j a to r z y  w a r t ,  ro -  s zk o le n io w y .  P rzez  
s zyn  p o n a d n o r m a -  b o tn ic y  I I I  wyclz ia- o s iem  d n i  p rzysz l i  
ty w n y c l i  p r a c o w a ły  łu .  27 p a ź d z i e r n ik a  p r a c o w n ic y  na sze j  
w  n a s z y m  zak ład z ie  b r y g a d y  p r a c u j ą c e  f lo ty  r y b a c k i e j  po- 
b a rd z o  op iesza le  i p r z y  s t a t k u  s/s  „W ie  zn aw a l i  t r u d y ,  a  je -  
n ie d o k ła d n ie .  S ta d  c z o r e k “  w y ła d o w a ły  d n o c ze ś n ie  u r o k  służ 
p rz e o cz e n ie ,  k tó re  2403 t o n y  r u d y  w  by  m o r s k i e j .  Ucznio -  
n a le ż a io b y  j a k  n a j -  p rz e c i ą g u  15 i pół w ie  o d b y w a l i  k o lc j -  
s zy b c ie j  n a p r a w ić .  g o d z in y ,  z a m ia s t  za- no  p r a k t y k ę  n a  po-  

M icb a ł  D z ien ick i  p l a n o w a n y c h  38 go- k ład z ie ,  w  m a s z y n o -
k o r e s p o n d e n t  dżin .  S zczegó ln ie  w y  w n i ,  a  n a w e t  w  k u -  

ró ż n i ł  się  z a s t ę p c a  chn i ,  co, j a k  o św iad
S U K C E S  ST O C Z N I b r y g a d z i s t y  to w .  L e -  c za ją ,  b y ło  w cale

S Z C Z E C IŃ S K I E J  w iń s k i  o raz  dźw igo -  p r z y j e m n e .
w i  J ó z e f  O ssow sk i  i O g ó łem  w  o s ta t -  

B a r d z o  s p r a w n i e  W a l e n ty  B a t o ry .  n i m  czas ie  s u p e r -
p rz e p ro w a d z i i i  s tocz  N a  t y m ż e  s a m y m  t r a w l e r  „ J a n  T u r l e j -  
n io w c y  szczec iń scy  w y d z ia l e  p rz y  n a -  s k i “  o d b y ł  t r z y  k u r -  
r c m o n t  „ E l b l ą g a “ , b rz e zu  ś lą s k im  b r y -  sy  s zk o len io w e ,  p rze  
D zięk i  d o b r e j  w spó ł  g a d a  tow .  H a lm a n a ,  w o żąc  n a  s w y m  po- 
p r a c y  za łog i  z b r y -  k t ó r a  w y ł a d o w y w a ł a  k ła d z ie  117 u c zn ió w  
g a d a m i  r e m o n t o w y -  p ł y t y  s ta lo w e  z w a -  p ie rw s ze j  k l a s y  Szko 
m i s t a t e k  m ó g ł  opu  g o n u  n a  s k ł a d o w is k a  ly  R y b o łó w s tw a  M or 
ścić  s to czn ię  20 dn i  — u z y s k a ł a  450 p ro c .  sk iego .

cia w drodze wzajemnego 
porozumienia zawartego 
między czterom a wielkimi 
mocarstwam i i wszystkimi 
państw am i europejskimi, 
niebezpieczeństwa związa­
nego ze wskrzeszeniem po­
tencjału m ilitarnego Nie­
miec zachodnich.

Do w ew nętrznych przęsła 
nek — stwierdził mówca — 
należą wspólne wysiłki po­
kojowe samego narodu nie­
mieckiego. D latego, też wy 
sunęliśm y najważniejsze ha 
sio chwili obecnej: „Niem 
cy do wspólnego stołu“.

„Uważamy — kontynuo 
w ał p rem ier Grotewohl — 
że kw estia niemiecka może 
być rozwiązana jedynie 
przy współudziale samych 
Niemców. Oba państw a nie 
mieckie — Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i Nie­
miecka Republika Federal 
na — obowiązane są przy­
czynić się do rozstrzygnię­
cia problem u niemieckiego 
w oparciu o zasady zrozu­
mienia wzajemnego i roko­
w ań, w  interesie pokoju“. 
Mówca podkreślił, że w przy 
szłych zjednoczonych Niem­
czech nie powinno być miej 
sca dla m ilitarystów  i podże 
gsczy wojennych.

Prem ier Grotewohl stw ier 
dził następnie, że zjednoczo 
ne, pokojowe i dem okratycz 
ne Niemcy powinny być 
państwem  w całej rozcią­
głości suwerennym. Na ich 
terytorium  nie nhogą istnieć 
żadne obce bazy wojskowe 
czy też stacjonować arm ie 
państw  obcych; nie mogą 
one również zaciągać jakich 
kolwiek zobowiązań związa 
nych z blokam i m ilitarny­
mi. „Takie — oświadczył 
Otto Grotewohl — zjedno­
czone, demokratyczne, miłu 
jące pokój Niemcy — su­
werenne państwo — będą po 
siadały w łasne narodowe si 
ły zbrojne dla obrony swych 
granic. Przyszłe zjednoczo­
ne Niemcy, do utworzenia 
których dąży rząd NRD, bę 
dą republiką pokoju, demo 
kracji i postępu społecznego.

Debata
we francuskim 

parlamencie
nad sprawę

przyśpieszenia
w y b o r ó w

P A R Y Ż  P A P .  W n ied z ie lę  30 
ub .  m .  ro z p o c zę ła  się  w  Z g r o m a  
d z en iu  N a r o d o w y m  d e b a t a  n a d  
r z ą d o w y m  p r o j e k t e m  u s t a w y  w 
s p ra w i e  p rz y s p ie s z e n ia  w y b o r ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h  o raz  r e f o r m y  
o r d y n a c j i  w y b o rc z e j .  P r o j e k t  
t e n  p r z e w i d u j e  p r z e d t e r m i n o w e  
ro z w ią z a n ie  Z g r o m a d z e n ia  N a r o ­
dow eg o  i p rz e p r o w a d z e n ie  w ybo  
ró w  p a r l a m e n t a r n y c h  w p i e r w ­
szej p o ło w ie  g r u d n i a  br. ,

J a k  w iad o m o ,  r z ą d  F a u r e ‘a  do 
m a g a l  się, a b y  p r o j e k t  u s t a w y  
r o z p a t r z o n y  by ł  w t r y b i e  n a ­
g ły m .  R ząd  m o t y w u j e  k o n ie c z ­
ność p r z e d t e r m i n o w y c h  w y b o ­
r ó w  t y m ,  iż Z g r o m a d z e n ie  N aro  
do w e  m u s i  z a tw ie r d z ić  ca łą  s e ­
r i ę  „ w a ż n y c h  p o s u n ię ć “

N a  n i e d z i e ln y m  p o s ied z e n iu  
ro z p o c zę to  d e b a t ę  n a d  s p r a w o ­
z d a n i e m  p a r l a m e n t a r n e j  k o m is j i  
do  s p r a w  g ło s o w an ia  p o w s z e c h ­
nego.  K o m is j a  t a  w y p o w ie d z ia ła  
się  z a  p r z e d t e r m i n o w y m i  w y b o ­
r a m i  n a  p o d s t a w ie  p r o p o r c j o n a l ­
nego  s y s t e m u  w y b o rc z eg o  w jed  
n e j  t u r z e .  P o d c z a s  o b r a d  n a d  
s p r a w o z d a n ie m  k o m is j i  d e p u t o ­
w a n y  k o m u n i s t y c z n y  J a c q u e s  
D uc los  w n ió s ł  p o p r a w k ę  p r z e w i ­
d u ją c ą  p r z e p r o w a d z e n ie  w y b o ­
r ó w  w  A lg e rz e  ró w n o c z e ś n ie  z 
w y b o r a m i  w e  F r a n c j i  o ra z  z n i e ­
s ien i em  w  z w ią z k u  7 t y m  „ s t a n u  
w y j ą t k o w e g o “  w  A lge rze .  W ię k ­
szośc ią  g ło só w  k o m i s j a  g łosow a 
n ia  p o w s z e c h n e g o  o d rz u c i ł a  tę  
p o p r a w k ę .

0 DOWCIPACH 
które nie rozśmieszają
(Korespondencja wł. z Genewy)

Jeden z dzienników ame 
rykańskich przedstawił na 
mapie Europy plan mo­
carstw  zachodnich w spra 
wie bezpieczeństwa zbio­
rowego i zjednoczenia Nie 
mieć. Mapa niezwykle pla 
styczna i właściwie może 
w zupełności zastąpić a r ­
tykuł. Oto widzimy Niem­
cy zjednoczone (i na tu ra l­
nie wchodzące w skład 
bloku atlantyckiego). Mię­
dzy krajam i Europy wscho 
dniej a Niemcami powsta­
łaby zdemilitaryzowana 
strefa, w której miałyby 
działać komisje kontrolne 
wyposażone w stacje rada 
rowe — w pasie zachod­
nim radziecka komisja kon 
trolna, a w pasie wschod­
nim komisja trzech mo­
carstw  zachodnich.

Zajm ijm y się tą  zdemi- 
litaryzow aną strefą. Obej­
m uje ona znaczną część 
Niemiec oraz ...znaczną 
część Polski (aż na wschód 
od Poznania) i część Cze­
chosłowacji. „Nie jest to 

„pozbawione swoistego po­
czucia hum oru — zauwa­
żył jeden z dziennikarzy 
francuskich. — Plan doty­
czy zjednoczenia Niemiec, 
zapewnienia bezpieczeń­
stwa krajom  europejskim  
przed ew entualną groźbą 
agresji ze strony m ilitaryz 
m u niemieckiego, a w 
praktyce zmierza do roz­
brojenia Polski. Niezły do­
wcip, co?“

Ten „niezły dowcip“

Abdykacja
sułtana Maroka

B e n A ra fy
Ben Jesse? przybył

D O  F R A N C J I

W artykule „Czy pod­
palacze zostaną 
w skazani“, zamie­
szczonym w „Gło­

sie" przed kilkunastom a 
dniami, przypomnieliśmy 
czytelnikom lipski proces 
o podpalenie Reichstagu, 
będący wielką prowokacją 
hitlerowców, zm ierzają­
cych do rozbicia jednolite­
go frontu  robotników nie 
mieckich, zniesienia wol­
ności prasy, nietykalności 
osobistej, wprowadzenia 
system u represji policyj­
nych i obozów koncentra­
cyjnych. Spraw a ta — jak 
pisaliśmy — sta ła się ostat 
nio aktualna ze względu 
na starania b rata M arinu- 
sa van der Lubbe o prze 
prowadzenie rew izji wyro 
ku procesu i o pośm iertną 
rehabilitację skazańca. 
Wniosek żyjącego w Holan 
dii Johannesa van der Lub 
be został przekazany w ła­
dzom sądowym w Berlinie 
zachodnim. k tóre m ają 
wkrótce rozpocząć śledz­
two w spraw ie procesu o 
podpalenie Reichstagu,

Tak wiec po 22 latach o- 
soba M arinusa van der 
Lubbe stanie znów w cen 
trum  uwagi opinii publicz­
nej. Powstaje w związku 
z tym 'pytan ie, jaką rolę w 
podpaleniu Reichstagu o- 
degrał w rzeczywistości 
M arinus van der Lubbe. 
23-letni podówczas czło­
wiek zastał namówiony

przez szpicla hitlerow skie­
go , do wzniecenia pożaru 
w sali restauracji, na dol­
nym piętrze Reichstagu 
Nie wiedział on nawet, że 
w tym  czasie prawdziwi 
podpalacze — SA-m ani —

wzniecili pożar w  sali po­
siedzeń plenarnych. Jako 
głównego sprawcę pożaru 
aresztowano van der Lub- 
be‘go, który przez cały 
czas trw an ia  procesu — 
prawdopodobnie wskutek 
narkotyków, jakie otrzymy 
w ał — był otępiały i nie­
przytomny, na wszystkie 
pytania odpowiadał ledwo 
zrozumiałym „tak" lub 
„nie".

Georgi Dymitrow w 
swym słynnym  przemówią 
niu na procesie lipskim o- 
świadczył, że van der Lub 
be był najpraw dopodob­
niej nieświadomym, śle­
pym narzędziem hilterow - 
ców.

„Prokurator generalny — 
mówił Dymitrow — po­
wiedział, że van der Lub­
be jest kom unistą i powie 
dział dalej, że jeżeli nawet 
sam nie jest kom unistą, to 
dokonał swego czynu w in 
teresie partii komunistycz 
nej i w kontakcie z nią. 
Jest to niesłuszne twierdze 
nie. Kim jest van der 
Lubbe? Komunistą? Nie! 
Anarchistą? Nie! Jest on 
zdeklasowanym robotni­
kiem, zbuntowanym  lum - 
penproletariuszem , k rea­
turą, k tórą nikczemnie wy 
korzystano przeciw  klasie 
robotniczej... ślepym na­
rzędziem faszyzmu“. „Nie 
znany prowokator — mó­
wił dalej Dymitrow — za­
troszczył się o wszystkie 
przygotowania do podpale­
nia. Temu Mefistofeleso- 
wi udało się zniknąć bez 
śladu. I oto obecne jest 
tu  głupawe narzędzie, ża­
łosny Faust, a Mefistofeles 
zniknął“.

Zdjęcia, które reproduku 
jemy za zachodnio-niemiec

kim  ilustrow anym  tygod 
nikiem  „Quick“ przedsta 
w iają pożar Reichstagu i 
van der Lubbego przed są 
dem.

Czy rewizja procesu zre 
hab ilitu je  „Fausta“ i 
wskaże wyraźnie na „Me- 
fistofelesa"? No cóż, zoba 
czymy...

PARYŻ PAP. Były sułtan 
M aroka Ben Jussef, przeby 
wa.jący od dwóch la t na wy 
gnaniu na M adagaskarze, ó- 
puścił 30 ub. m. miejsce zesła 
nia—Antsirabe. 31 ub. m. suł 
tan  wraz ze swą 38-osobową 
rodziną oraz dworem 
przybył do Marsylii. Ben 
Jussef i towarzyszące mu fl­
achy opuścili M adagaskar 
dwoma samolotami.

Były sułtan Maroka
ma zamieszkać na Ri­
wierze francuskiej, w
miejscowości Beauvallon. 
Razem z rodziną i dworem 
Ben Jussef zatrzyma się w 
hotelu „Du Golf“.

W Marsylii, dokąd przy­
był samolot wiozący Ben 
Jussefa, znajdowali się
przedstawiciele partii Istik- 
lal i przywódcy m arokań­
skiej demokratycznej partii 
niepodległości. Byłego sułta­
na M aroka przywitała w Mar

sylii także rada regencyjna 
oraz formujący rząd m aro­
kański Ben Slimane.

* * *
PARYŻ PAP. P rasa fran­

cuska z dnia 31 październi­
ka zamieszcza na czo­
łowych miejscach dwie wia 
domości: o abdykacji su łta­
na Ben Arafy, który wysto­
sował list do prezydenta 
Francji Co,ty, zawiadam iając 
go, że rezygnuje ze swych 
praw  i wzywa m arokańczy- 
ków do zjednoczenia się wo 
kół Ben Jussefa oraz o przy 
jeździe do Francji b. su łta­
na M aroka Sidi Mohamme­
da Ben Jussefa.

W imieniu rządu francu­
skiego przywitał Ben Jusse­
fa m inister spraw  zagranicz 
nych Francji A. Pinay. Ko­
respondent agenc.ii France 
Presse podaje, że b. sułtan 
M aroka oświadczył: „z przy 
jemnością przybywam do 
kraju , w  którym  będę ocze­
kiw ał mego szybkiego po­
w rotu do M aroka".

Wiadomość o przybyciu 
Ben Jussefa do F rancji „wy 
wołała ogromny entuzjazm 
wśród ludności m arokań­
skiej“ — pisze agencja Frań 
ce Presse. Korespondent a- 
gencji z Casablanki donosi, 
że ludność tego m iasta ude­
korowała ulice flagam; m a­
rokańskim i i portretam i b. 
sułtana. Tłumy Marokańczy 
ków wznoszą okrzyki na 
cześć Ben Jussefa. Mieszkań 
cy Casablanki, podobnie jak 
wielu innych m iast Maroka, 
wstrzym ali się 31 paździer­
nika od p ra c y , na znak, że 
trak tu ją  ten dzień jako świę 
to narodowe.

Jednocześnie represje ze 
strony kolonizatorów w Ma 
roku nie ustają.

29 października trybunał 
wojskowy w Casablance ska 
zał 6 Marokańczyków na ka 
rę śmierci, a 2 na 20 ła t 
ciężkich robót przym uso­
wych. P rasa francuska do­
nosi, że prokurator general­
ny Algeru poczynił przygo­
towania do egzekucji w dniu 
1 listopada 53 patriotów  al- 
gerskich skazanych na karę 
śmierci. V/ sobotę, w godzi­
nach rannych policja francu 
ska dokonała wielkiej obła­
wy w Constantine. Agencja 
France P resse podaje, że 700 
osób zostało zatrzymanych. 
Dnia 30 października w tym_ 
że rejonie doszło do starcia 
między oddziałami kolonial­
nymi, a powstańcami.

przejm uje niesm akiem  na­
w et wiele poważnych bur- 
żuazyjnych pism. Żywo ko 
m entowany był w „Domu 
P rasy“ wstępny artykuł 
angielskiego dziennika 
„M anchester G uardian“, 
A utor artykułu  wskazuje, 
że propozycja mocarstw 
zachodnich sprowadza się 
do tego, iż siły państw  obo 
zu socjalizmu m ają być 
cofnięte głęboko na te ry ­
torium  Polski, podczas gdy 
siły zachodnie m ają być 
zgrupowane tuż za Renem. 
„O stosunkach między zje­
dnoczonymi Niemcami a 
blokiem atlantyckim  — 
stwierdza „M anchester 
G uardian“ — pro jek t mó­
wi dość wyraźnie. Pakt 
bezpieczeństwa ma wejść 
w życie tylko w tym  wy­
padku, gdy zjednoczone 
Niemcy będą należeć do 
bloku atlantyckiego. Tak 
oto m ocarstw a zachodnie 
zakładają w widoczny sipo 
sób, że zjednoczone Niem 
cy pójdą ich drogą“. I da­
lej „M anchester Guardian" 
stw ierdza: „Słucha się
zachodnich propozycji z u- 
czuciem zawodu. Śą one 
najw yraźniej posunięciem 
szachowym. Są cyniczne i 
efekciarskie".

Podkreślam , że słowa te 
należą do dziennika bur- 
żuazyjnego, że to nie my 
w ten sposób określamy 
propozycje zachodnie, lecz 
dziennik, k tóry  wedle słów 
znanej dziennikarki fran­
cuskiej, pani Tabouis, re­
prezentuje poglądy pew­
nych kół w brytyjskim  Mi 
nisterstw ie Spraw  Zagra­
nicznych, kół nie zgadza 
jących się z oficjalnym 
stanowiskiem  brytyjskim,
I zadają sobie tu  znów py 
tanie, czy jednomyślność 
m ocarstw  'zachodnich przy 
ustalaniu  wspólnych pro 
pozycji nie jest tylko po­
zorna. Wiadomość, że w 
sobotę wieczorem angiel­
ski m inister spraw  zagra 
nicznych Macmillan za­
proponował pryw atne spot 
kanie m inistrowi Mołoto- 
wowi, spotkanie, które 
trw ało  ponad pół godzimy, 
jest kom entowana przez 
część dziennikarzy, jako 
przejaw  tradycyjnej posta 
wy dyplomacji brytyjskiej, 
pragnącej sobie zapewnić 
rolę pośrednika między 
dwoma bardzo odległym: 
stanowiskami.

Nie bawmy się jednak 
w przewidywania. Jedno 
jest pewne. Jak  stwierdził 
m inister Mołotow, mimo 
wielkich różnic, między 
dwiem a propozycjami, mo 
carstw a zachodnie uczyni­
ły pewien krok naprzód. 
Wiążą mianowicie sprawo 
zjednoczenia Niemiec ze 
spraw ą bezpieczeństwa 
zbiorowego. Nie zapomina] 
my jednak, że powiązanie 
to jest bardzo formalne. 
W rzeczywistości m ocar­
stwa zachodnie staw iają 
sobie jeden zasadniczy cel: 
wcielić całe Niemcy do 
pak tu  atlantyckiego. To je 
różni zasadniczo od stano­
wiska naszego obozu. A 
jakie jest stanowisko opi­
nii publicznej krajów  za­
chodnich, a naw et różnych 
kół zbliżonych do rządów? 
A rtykuł „M anchester Guar 
d ian“ jest pod tym  wzglę­
dem  bardzo sym ptom a­
tyczny. Kazimierz Gol de

Von Brentano
zaproszony
do Wiednia
BERLIN PAP. Rząd au­

striacki zaprosił do Wiednia 
m inistra spraw  zagranicz­
nych NRF von Brentano. Ma 
on złożyć wizytę w listopa­
dzie br. Celem wizyty von 
Brentano w A ustrii jest n a ­
wiązanie bezpośrednich sto­
sunków dyplomatycznych 
między obu krajam i oraz 
przekształcenie obecnych 
przedstawicielstw  gospodar­
czych w misje dyplomatycz­
ne.

* * *
WIEDEŃ PAP. Zachodnio- 

niemiecka agencja prasowa 
DPA podaje, że kanclerz 
Austrii Julius Raab stw ier­
dził w swej wypowiedzi na 
tem at układu handlowego 
zawartego międzv A ustrią a 
ZSRR, iż stanowi on „bar­
dzo obiecującą podstawę dla 
rozszerzenia handlu Austrii 
ze Wschodem“.
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0 wsi zapomniano
NA W A R G Ę  PRO DUKCYJNEJ

P o w t a r z a n ie ,  j a k  p o w a ż n e  z a d a n i a  n a k ł a d a j ą  n a  n a s  w y ­
ty c z n e  IV  P l e n u m  KC,  i le  w y s i ł k u  w y m a g a  ich  r e a l i z a c ja ,  
n ie  t y lk o  ze  s t r o n y  wsi ,  le cz  i m ia s t a  — ze s t r o n y  f a b r y k ,  
z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i ich  za łóg  — t r ą c i  ju ż  dziś  t r u i z ­
m e m .

T o też  z a s k a k u j ą c y  w p r o s t  d la  k a żd e g o ,  k t o  z a p o z n a  się 
z p r o j e k t e m  ro z w o ju  p r z e m y  s łu  t e r e n o w e g o  n a szeg o  w o j e ­
w ó d z tw a  w  P la n i e  5 - le tn im ,  m u s i  w y d a ć  się  f a k t  z u p e ł n e ­
go p r a w i e  i g n o r o w a n i a  t y c h  w ł a ś n i e  w y t y c z n y c h  IV P le n u m .  
I  ch o c iaż  dz iecko  ju ż  dziś  n a w e t  w ie ,  że  z a d a n i e m  p r z e ­
m y s łu  t e r e n o w e g o  j e s t  z a s p o k a j a n i e  m i e j s c o w y c h  p o t r z e b ,  a  
w ięc  z a r ó w n o  p o t r z e b  m ia s ta ,  j a k  i wsi ,  w y d a j e  się,  że  l u ­
dz ie ,  k t ó r z y  sp o rz ąd z a l i  p r o j e k t  p l a n u  ro z w o ju  p r z e m y s ł u  
t e r e n o w e g o  n aszego  w o j e w ó d z t w a ,  o t e j  p r a w d z ie  z a p o m n i e ­
li. Bo  w p r o j e k c i e  t y m  n ie  w id a ć  o p r a c o w a n e g o  p r o g r a m u  
p r o d u k c j i  d la  p o t r z e b  wsi .  N i e  w id a ć  go t a k ż e  w  p r o j e k c i e  
p l a n u  n a  r o k  195«. W y g lą d a  n a  to , że  t o w a rz y s z e  z p r z e ­
m y s łu  t e r e n o w e g o  za  m i lc z ąc ą  zg o d a  W K P G ,  doszli  do  p rze  
k o n a n ia ,  że r e a l i z a c j a  w y t y c z n y c h  IV  P l e n u m  o d b ę d z ie  się 

j a k o ś  bez ich u d z ia łu .

W skazuje to na słabość względnie, że niektórych ar 
przygotowania kierownictwa tykułów  nie możoa rozgrani 
przemysłu terenowego do re czyć na „wiejskie“ i „miej- 
alizacji odpowiedzialnych za skie“, to  i tak  pomoc spół- 
dań długofalowych, którem u dzielczości dla wsi jest mniej, 
niestety, patronuje Woje- niż skromna, 
wódr.kp Komisja Planowania Trzeba przy tym  dodać, ż.e 
Gospodarczego, a także na zakłady podlegle WZP 
w ielką krótkowzroczność. Bo wcale nie w łączają się do 
przecież przemysł terenowy produkcji na potrzeby wsi. 
już dziś skarży się na brafe A faktem  jest, że produkcję 
pokrycia asortymentowego tę można zwiększyć, często 
dla zaplanowanej > wartości naw et bez dodatkowego o- 
produkcji, skarży się na „bia przyrządowania. 
le plam y“, kryjące się pod Oto drobny, ale wymowny 
pozycją „różne“, które ozna przykład: 
czają że „coś trzeba złapać w z g s  p o t r z e b u j e  k w a r t a l n i e
do roboty“.

Zdajem y sobie sprawę z te 
go, że w  stosunku do tow a­
rzyszy z przemysłu tereno­
we , sformułowaliśmy po­
ważny zarzut. Postaram y się 
go obszerniej uzasadnić.

LISTA POTRZEB 
JEST DŁUGA...

O tym, że wciąż jeszcze 
w ystępują brak i w zaopatrzę

o k .  30 to n  s ia tk i  o g ro d z e n io w e j  
— a  s pó łdz ie lczość  n ie  d a j e  je j ,  
ch o c iaż  sp ó łd z i e ln ie  „ K o ld źw ig  
i „ O b r o ń c ó w  W e s t e r p l a t t e “  p o ­
s i a d a j ą  n i e w y k o r z y s t a n e  k o m ­
p le tn e  w y p o s a ż e n ie  do  t e j  p r o ­
d u k c j i .  S p ó łd z ie lc y  z a s ł a n i a j ą  
sic b r a k i e m  m a t e r i a ł ó w .  A p rz e  
c ięż o m a t e r i a ł  m o ż n a  p o s t a r a ć  
s ię  w s p ó ln ie .  P r z e c ie ż  W Z G S.  
k t ó r y  o t r z y m u j e  p e w n ą  ilość  
d r u t u  m o ż e  z lec ić  od  r a z u  w y ­
k o n a n ie  s ia t ek  z a m i a s t  r o z p r o ­
w a d z a ć  d r u t  n a  GS.

mysł terenow y zaczął s z u ­
k a ć  konsum enta swoich 
wytworów, by sam wycho 
dził z inicjatywą.

Ale jednocześnie trzeba 
stwierdzić, że poważne grze 
chy obciążają sumienia han 
dlowców.

Zorganizowanie właściwej 
produkcji dla wsi wymaga 
stałej, systematycznej koor­
dynacji działalności przem y­
słu i handlu. Rynek wiejski 
jest trudny  do zbadania, wy 
maga więc wyczulonego apa 
ratu  handlu, który by mógł 
uchwycić całokształt zapo­
trzebowań konsumentów. 
Dziś chłop, gdy nie otrzyma 
poszukiwanego tow aru w 
GS, klnąc, szuka go w m ie­
ście. Zjawiska te w ystępują 
snsowo i dezorganizują ry ­
nek.

Chłop powinien przyzwy 
czaić się do zaopatrywania 
się w swoim sklepie i trze­
ba mu to ułatwić, dostarcza­
jąc do tego sklepu towar, ja 
kiego poszukuje. Toteż GS 
powinny prowadzić systema 
tycznie książki życzeń — a 
nie robią tego. Co więcej, u- 
nikając kłopotów, zapotrze- 
bow ują jak  najm niej tow a­
rów.

J a k  m y ś l i c i e :  i le  p i l n ik ó w  lub  
n o ż y - j a r z y n i a k ó w  m o g ą  z a k u p i ć  
c h ło p i  p o w .  s z tu m s k ie g o  w  c i ą ­
gu  r o k u ?  D użo ,  p o w ia d a c i e .  A 
P Z G S  S z t u m  — z a m ó w i ł  n a  ca  
ly  r o k  po  2 (s łow n ie  dw a)  p i ln i ­
k i ,  k i l k u  r o d z a j ó w  i 20 (s łow nie  
d w a d z ie ś c i a )  noży .

J e s t  to  p r z y k ł a d  d r a s ty c z n y ,  
le cz  n ie  o d o s o b n io n y .  J e s t  n i e ­
m a l  r e g u łą ,  że  P Z G S  n ie  p r z e ­
k o n s u l t o w a ł a  p o t r z e b  z r a d a m i  
n a r o d o w y m i ,  że n ie  z a s ię g a ją  
o p in i i  k o m is j i  r a d .  N ie  a n a l iz u je  
s ię  t e ż  w ła śc iw ie  p o t r z e b  w si  
n a  szc z eb lu  w o j e w ó d z k im ,  a 
W K P G ,  k t ó r a  p o w i n n a  o d e g ra ć  
ro lę  c z y n n i k a  k o o r d y n u j ą c e g o  
d z ia ła ln o ś ć  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  
t e r e n o w e g o  — n ie  p rz e j a w i ł a

Można mnożyć przykłady, 
niu wsi, nie trzeba chyba ni Mamy w województwie pod 
kogo przekonywać. Ostatnio dostatkiem  odpadów blachy
zarysow ują się one coraz wy j płaskowników. Czy H llblCUU . J rr *•-
razm ej wobec faktu, ze po- można by z  nich robić ele- o c z e k iw a n e j  i n i c j a t y w y .  N ie  zo 
ziom życia na wsi szybko m entów parkanowych? I czy n en u ^^ fe^^ rian ^o :
w zrasta, ze coraz szersze krę nie mo.głaby spółdzielczość w a n o  ani* j e d n e j  n a r a d y  fpecjai
gi zatacza modernizacja pro UCZąC sję oCj indywidualnych
dukcji rolnej i postęp tech- rzemieślników, rozpocząć pro
niczny, A więc brak  na wsi dukaję poszukiwanych sitek
dostatecznej ilości artykułów  do mleka, w ykorzystując na
pierwszej potrzeby, jak  wy -ten c e j zużyte opakowania
robów gospodarstwa domowe z białej blachy. Wiele jesz-
go, odzieży, obuwia, galante cze artykułów  można robić

Rozpoczęliśmy
produkcję

termotrimefali
l a d i f c m M

_________  _______ J  N a u k a  n ie  p o z w a la  n a  p rze
E p o w ia d a n i e  szczegó łów.  Mo-

Peym ereliśm y w  krain  = ie ona Jedynie przewidzieć Kozpoczęusmy w  Kraju ;  Ogólny kierunek rozwoju i
nrodukowanie tzw. term o- \  r o z k w i t  n o w e g o ,  k t ó r e  ju ż  

. z i s tn ie je  w s t a d i u m  z a r o d k o -tnm etali, które używane są Ę w y m . o ra z  x m ie rzcb  tegó .  co
jako niezbędne elementy w  i  s t a r e ,  co się p rzeży ło ,  w

-  sw iec ie  ludz i tw o r z y  się  rze- 
autom atycznych wyłączni- = ¿zy n o w e  I o b a la  s ię  s t a r e
k a r - h  rń ż n p o - h  r n d z a i n  a n a r a  i .  J e d y n ie  w  p ro ces ie  p r z e o b ra  K « c n  r o ż n e g o  r o d z a j u  a p a r a  = ża j ac e g 0  d z ia łan ia .  N a u k a
tu ry  i urządzeń elektrycz- = m oże  z a t e m  t y lk o  p rzep o -  

, . , . • . E w iedz ieć ,  co m y ,  d z ia ła ją c y ,nych. M etale te stosuje s i ę  = a k t o r z y  h i s to r i i ,  c zy n ić  bę-
również przy  produkcji ne- E dziemy. Niczego nie może
onC-w, w  starterach samocho 
dów, w zapalniczkach samo­
chodów „W arszawa“ itp. Do

za  n a s  u c zy n ić  — m o że  t y l ­
ko  w sk a z a ć ,  j a k i e g o  ro d z a ju  
dz ia ła lność,  p r o w a d z i  do  p o ­
s tęp u .

Co ro ś n ie  w łon ie  t e r a ź -  
. . ,. , E nie jszośc i ,  ' j a k i e  dz ie ła ,  dziś

tycbczas całe zapotrzebowa- = je szcze  n ie  d o k o n a n e ,  d o m a -
nie krajow e na term otrim e- E &ają się  u r z e c z y w i s t n i e n i a

ta le pokrywaliśm y z im por- Ę
tu. ' E

Technologią produkcji k ra  Ę

w  p rzy sz ło śc i?
B ędz ie  p o k ó j .  N i e z w y c ię ­

żo n e  są  s i ły ,  k t ó r e  doń  d ą ­
żą.  M y  s am i  J e s t e ś m y  częś 
cią  t e j  o l b r z y m ie j  s i ły .  Na  
sze życ ie  — ep izod  w  h is to

z ac j i  — z d a l n y c h  p o m ia r ó w ,  
z d a l n e g o  k i e r o w a n i a  p r o c e ­
s am i  p r o d u k c y j n y m i ,  e l e k t r o  
n ic z n eg o  l ic zen ia  1 s t e r o w a ­
n ia  — u m o ż l iw ia j ą  lu d z io m  
— ta m .  gdz ie  d e c y d u j e  w o la  
ludz i  p ra c y  — p o ś w iec e n ie  
s ię  p ra c y  tw ó rc z e j .  T a m  zaś,  
gdz ie  rządz i  Jeszcze  d ą że n ie  
w y z y s k iw a c z y  do  m a k s y m a l ­
n y c h  z y s k ó w ,  r o b o tn i c y  b ę d ą  
c ze rp a l i  z p rz y k ła d u  t w ó r ­
czego t y c i a  w  k r a j a c h  so­
c j a l i zm u  z a p a l  do  w a lk i  w y ­
zw o leń c z e j .

N a jb l iż sz e  d z ies ięc io lec ie  
b ęd z ie  n i e  t y lk o  e p o k ą  n o ­
w y c h  t e c h n i k  w  p r z e m y ś l e ,  
le cz  t a k ż e  w  b io log i i :  w  dzie  
d ż in ie  b a d a n i a  i u le p s z a n ia  
s t r u k t u r y  g leb ,  h o d o w l i  n o ­
w y c h  o d m ia n  ro ś l in  1 z w ie ­
r z ą t  i i ch  m a s o w e g o  ro z m n a  
żan ia .  N o w o w y h o d o w a n e  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  k r z y -

jowych term otrim etali oprą E r y c z n y m  s t r u m i e n i u  życia  
. .. , E lu d zk o śc i  — j e s t  p o t r z e h n e

cował zespół pracowników z a b y  s t r u m i e ń  t e n  p ły n ą ł  w
p rz y s z ło ś ć  bez  p rz e s z k ó d .  Na

itp., których jeszcze nie z 0dpadów: noże łyżeczkowe

n ie  p o ś w i ę c o n e j  o m ó w ie n iu  p ro  
d u k c j i  d la  wsi .  N ie  dz ia ła  te ż  
k o m i s j a  do  s p r a w  k o o r d y n a c j i  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

W y d z ia ł  H a n d lu  P W R N  nie  
p o s iad a  d o t ą d  w ła s n e g o  s t a n o ­
w is k a  co do  p o t r z e b  r y n k u  w ie j  
s k ieg o  i k i e r u j e  s ię  g łó w n ie  su 
g e s t i a m i  W Z G S,  k t ó r y  te ż  nie  
p a n u j e  n a d  t y m  z a g a d n ie n i e m  
( p r z y k ła d  S z t u m u  — j e s t  w y ­
m o w n y ) .

WNIOSKI
...jeżeli o aparat handlu

płaszczy jesiennych, cież uzyskać i surowce regla wiejskiego 'chodzi"— nasu- 
m entówane, gdyż produkcja w aj ą się- same: lepiej po-

rn  _ _______ ____ ________
pokryw ają w  pełni przydzia j zębate do siekaczy korbo 
ły ze źródeł centralnych- Nie WyCh. łopaty, siekiery, tłocz 
ma dostatecznej ilości płasz <j0 ziemniaków, a gdy zaj 
czy_ 1 kurtek  podgumowa- dzie potrzeba, można prze- 
nych. płaszczy jesiennych, 
m undurków  szkolnych, bieliz
ny dziecięcej j męskiej, kol- dla wsi j est’ poważnym uzasa znawać potrzeby wsi i wie- 
der kretonowych, artykułów  dn:eniem na otrzym anie n r/v  P°trzeDy wsi i wię-
niemowlęcych, ubrań robo- ^ . ^ e b a " S  I t l o w S o
czych i tp ,  których niedobór wykonywać, no i zaplanować- Ale an i zarządu WZP
sięga tysięcy sztuk *war -a - w i e l e  m ó w i ło  się w  n a s z y m  ani zarządu WZSP najsłusz-
nie* p r z e m y ś l e  t e r e n o w y m  o p r o d u k  . . , ,

P o d o b n ie  w y g l ą d a  z a o p a t r z ę -  cj i  s u s z a rn i  do s ian a ,  k t ó r e  w n j e i s z e  n a w e t  z a r z u t y  pod 
n i e  w s i  w  p ó ł b u t y  m ę s k i e  i n a s z y m  k l im a c ie  są b a rd z o  po-  adresem  handlu nie upraw - 
da nisk ie ,  t r z e w ik i  i f l e k s ib le  t rzebiue,  o p r z e n o ś n y c h  i s t a ł y c h  niają do zajmowania biernej,

t eoc6w ,dk(ńrTchniabrlu!VN6oW ! wyczekującej postawy. Czas 
nic .  SkoftcfljTo się  n a  g a d a n i u .  i uz zerwać ze stagnacją, glę 
A lbo  s p r a w a  de sz c zo w n ie ,  p o -  boko zakorzenioną W prze- 
s zczegó ine  pg r  z w r a c a j ą  się do  m yśle terenowym i przeana 
spó łdz ie lczośc i  z p r o ś b ą  o ich  V- - ■
w y k o n a n ie ,  le cz  p o j e d y n c z e  za-  lizowac swoje możliwości 
m ó w ie n ia  n ie  m o g ą  b y ć  w y k o n a  
n e  ze  w z g lęd u  n a  w y s o k i  kosz t  
p r o d u k c j i .  G d y b y  n a t o m i a s t  w y  
p r o d u k o w a ć  2.000 s z tu k  deszczów  
nic ,  c e n a  b y ła b y  p r z y s t ę p n a ,  a

Załoga Gdańskich Za­
kładów Sprzętu O kręto­
wego czynem produkcyj­
nym wita 38 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko­
wej. Na poszczególnych 
wydziałach zaciągnięto 86 
w art produkcyjnych, któ 
rych realizacja przyczy. 
niła się do wykonania 
planu produkcyjnego za 
październik w ok. 107 
proc.

Na zdjęciu: ślusarz Apo 
lonia Klawikowska, wyko 
nująca 190 proc. normy, 
zaciągając w artę produk- S 
cyjną wykonała w paź- / 
dzierniku 100 szt. okrę. < 
towych gniazd wtyczko- t 
wych ponad plan. S

F ot .  Z. K o s y c a r z  )

Insty tu tu  M etali Nieżelaz­
nych w  Gliwicach.

IV lista nagród
w naszym 
konkursie

sza  w o la  ż y c i a  j e s t  g w a r a n ­
c ją  c iąg łośc i  l u d z k ie j  c y w i l i ­
z ac j i ,  k t ó r a  s tw o r z y ła  rz eczy  
w ie lk ie  i J es t  w  s tan i e  d o ­
k o n a ć  t eg o ,  co u w a ż a n o  d o ­
t ą d  za  dz ie ło  n a d l u d z k ie :  t a k  
p rz e k s z t a ł c i ć  p l a n e t ę  Z iem ię  
— p rz e z  u ż y ź n i e n i e  n u ś ty ń  i 
o b s z a ró w  w ie cz n e g o  lodu ,  
p rz e z  o p a n o w a n i e  s iły  w ód ,  
ś w ia t ł a ,  e n e r g i i  a to m o w e j  — 
ż e b y  n a w e t  w  a s p e k c ie  
w s z e c h ś w ia t a  m o ż n a  b y ło  po  
w ie d z i eć :  o to  p l a n e t a  p r z e ­
o b r a ż o n a  n rz e z  c z ło w iek a .

o  j« . w o la n iu  sąd ó w  
k o le ż e ń sk ich

¿0 Rękawiczki 
dam skie 1

dz iec ięce ,  a  n a w e t  p a p u c i e  f i l ­
co w e .  Np .  p rz y d z ia ł  b u tó w  n a r  
e i a r s k i c h  dla  GS w  IV  k w a r t a l e  
b r .  w y n o s i  600 p a r ,  co oznacza ,  
t e  J e d n a  p a r a  p r z y p a d a  n a  ok.  
1.000 m ie s z k a ń c ó w .

N ie d o b ó r  w y s t ę p u j e  w  m e ­
b la c h  i n a le ży  p rz y p u s z c z a ć ,  że 
je szcze  ba d z i e j  z w ię k s z y  się on 
w  z w ią z k u  z z a m ie r z o n ą  s p r z e ­
d a ż ą  r a t a l n a  n a  wsi .  B r a k  a r t y ­
k u ł ó w  c h e m ic z n y c h ,  e l e k t r o t e c h  
n i c z n y c h  i in n y c h .

T r z e b a  p a m ię t a ć ,  źe w y m a g a ­
nia. k o n s u m e n t ó w  w ie j s k i c h  r o s ­
n ą .  C hłop  co ra z  częśc ie j  s ięga  
po  a r t y k u ł y ,  z w a n e  je szcze  u 
n a s  l u k s u s o w y m i .  P r z y k ł a d e m  
te g o  n i c h  b ęd z ie  m .  in .  f ak t ,  
i e  p r a l k i  e le k t r y c z n e ,  k tó r e  u- 
k a z a ły  się w  s p rz e d a ż y  na w y ­
s t a w ie  ro ln i cz e j  w  K w id z y n ie  
b y ł y  po  o ro s tu  w y r y w a n e  z r ą k .  
J e s t  dz iś  z j a w i s k i e m  c o d z ie n ­
n y m ,  że ch ło p  z ad a  d o b re g o  
u b r a n i a ,  w y r o b ó w  p o p e l in o w y c h

a b y  uruchomić wreszcie pro 
dukcję, której wymaga te­
ren.

Oczywiście, byłoby przesa 
p r o d u k c j a  o p ła c a ln a .  A t a k a  d ą  wymagatć, by już jutro 
w ła ś n ie  ilość, j a k  s tw ie r d z a  Wo v n e %. w ie i s k i  h v ł  za<?vmnv 
j e w ó d z k i  Z a r z ą d  R o ln i c tw a ,  j e s t  i y , u  '  3 . 1 ” z a ? y P a n y
p o t r z e b n a  d la  n a s z e j  u s p o łec z -  potrzebnymi tow aram i. Lecz 
n io n e j  g o s p o d a r k i  r o ln e j .  I zno  już dziś trzeba zacząć, bY Wy 
w u  n ic  S pó łdz ie lczość  c z e k a  n a  n i k i  uzyskać w nrzyszłości. 
z l e c e n io d a w c ę  — i p r o d u k c j i  J 1
n ie  p l a n u je .  M o żn a  t a k  d łu g o  l - a i e z y  
c zek ać .  M o żn a  t a k  „ p rz e c z e k a ć
o k r e s  r e a l i z a c j i  w y t y c z n y c h  IV 
P le n u m .

Czy można więc dziwić 
się i oburzać, jeśli, stw ier-

ezy  w y s o k o j a k o ś c io w e g o  o b u w ia ,  dzimy, że chociaż pierwszy
Również poważne zapotrze roji; pięciolatki już za pasem,

bowanie istnieje na sprzęt nadzieje na właściwe usta-
gospodarski, ogrodniczy i roi wienie asortym entu planu
niczy, jak wozy i części do przemysłu terenowego (do
wozów, szatk °w nice korbo- czego zresztą zmierza nowa
we, łopaty, pilniki, rozsypy- metodologia planowania) nie
v aęze do wapna nawozowe- prze/dstawiają się wcale ró-
go, rozlewacze do gnojówki, żowo? 
ręczna sadzarki kukurydzy, GRZECHY
brony pouprawowe itd. NA SUMIENIACH
...I MOŻNA JE ZASPOKOIĆ HANDLOWCÓW

Tymczasem najpoważniej Towarzysze z przemysłu 
sza gałąź spółdzielczości — terenowego śwą opieszałość przecież musi przemysł terc
przemysł metalowy — na P° w zaspokajaniu potrzeb wsi nowy Wybrzeża zrobić
trzeby wsi przeznacza obec- tłum aczą przede wszystkim pierwszy krok naprzód, aby
nie łącznie mniej niż 5 proc. błędami aparatu  _ handlowe- naprawdę przyczynić się do

i j--i 1,T"  IV go. „Nie zam awiają u nas. zaspokojenia istotnych po-
Nie wiemy Co robić“. Czy trzeb ludności wiejskiej, do
jest argum ent słuszny? zwiększenia produkcji rolnej.
Nie. Bo czas już, by prze- w . GABRIAŁOWICZ

rozważyć, jak rozwią 
zać sprawy surowcowe, wy­
posażenia parku maszynowe­
go itp., bez których trudno 
jest rozszerzyć asortym ent 
produkcji, a naw et pomyśleć
0 uruchom ieniu nowych za­
kładów.

Oczywiście, w realizacji 
tych zamierzeń przemysłowi 
terenowem u trzeba pomóc w 
Przełam aniu pierwszych trud 
ności. I o to powinny za­
troszczyć się nie tyliko te re­
nowe władze gospodarcze, 
którym  troska o rozwój go­
spodarczy naszego wojewódz 
tw a musi leżeć na sercu, lecz
1 władze centralne. Kiedyś

W

swej produkcji. Np. w 
kw arta le  produkcja dla 
WZGS obejm uje zaledwie 4 
asortym enty. Jeśli naw et u-

Srebrna papierośnica —
* PRCiP w Gdańsku.

skórzane 
i męskie — 

Morska Centrala Zaopatrzę 
nia w Gdyni.
¿0  Rękawiczki skórzane 

męskie — Spól. Inw ali­
dów „Postęp“ w Elblągu.

Kuchenka gazowa — 
Pomorska Fabryka Ga­

zomierzy w Tczewie.
/i (j Książeczka oszczędnoś- 

eiowa z wkładem 150 zł 
— Prezydium MRN w Kwi 
dzynie.
¿C Wieczne piór0 — Stad- 

nina Koni w Kadynach.
¿7  Tort stefankowy —
' '  PSS w Elblągu.
40 Buty dam skie — PSS 

w Gdyni.
40 Sweter męski i komplet 

damski — Rada Zakła­
dowa TOR w Tczewie.
Cfj Stojak do kwiatów  — 

Wytw. Pomocy Nauko­
wych w Kartuzach.
Ejl Patera — Pow. Spól. 
u ' Przem. Lud. i Artyst. 
w Kartuzach.
U) 10 k a rt wstępu na im- 
^  prezy „Estrady“ — 
Państw . Przedsiębiorstwo Im 
prez Estradowyeh w Gdań­
sku.

s p r a w y  n a  w n io s e k  r a d y  z ak ła  
d o w e j  b ąd ź  m ie j s c o w e j ,  a  t a k ­
że n a  w n io s e k  k i e r o w n i k a  z a ­
k ł a d u  p r a c y  — u z g o d n io n y  z 

W z a k ł a d  a  e t l  p r a c y  rad£* z a k ł a d o w ą  lufc m ie j s co w ą .
"  C z ło n k o w ie  s ą d u  k o ie ż eń s k le -  

J e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  za-  są  p o w o ły w a n i  w  d ro d z e
d a ń  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  j a w n y c h  w y b o r ó w ,  k t ó r e  p rze -  
j e s t  z a p e w n ie n ie  r o b o t n i k o m  i p r o w a d z a  r a d a  z a k ł a d o w a  lub  
p r a c o w n i k o m  c o ra z  w ię k s z e g o  m i e j s c o w a  co d w a  la ta .  
w p ły w u  na  k s z t a ł t o w a n ie  się  N a d z ó r  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  są-
ż y c ia  z a k ł a d u  p r a c y ,  o d d a w a -  d ó w  k o leżeń sk ich '  s p r a w u j ą  r a ­
n ie  w  r ę c e  s a m y c h  r o b o t n i k ó w  d y  z a k ł a d o w e  (m ie js co w e)  i za  
i p r a c o w n i k ó w  d e c y z j i  w  ży -  r z ą d y  o k r ę g o w e  w ła śc iw y c h
w o t n y c h  s p r a w a c h  ich  d o ty c z ą -  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

W n io s e k  o r o z p a t r z e n ie  s p r a ­
w y ,  d o ty c z ą c e j  z a n i e d b y w a n ia  
p rz e z  p r a c o w n i k a  o b o w ią zk ó w
r o d z in n y c h  lu b  g o rs ząceg o  z a ­
c h o w a n ia  się  w d o m u  w s k u t e k  
n i e t r z e ź w e g o  s t a n u ,  m o ż e  być

c y ch ,  r o z s z e rz a n ia  s o c j a l i s ty c z ­
nego  d e m o k r a t y z m u .

W ce lu  da lszego  r o z s ze rz e n ia  
u p r a w n i e ń  r o b o tn i k ó w  i p ra c o  
w n i k ó w  w  d z ie d z in ie  k s z t a ł t o ­
w a n ia  ż y c ia  z a k ł a d u  p r a c y  i 
z a p e w n ie n ia  z a ło g o m  1 k o le k ty -  zg ło szony  p rz e z  r a d e  zak f ad o -  =
w o m  p r a c o w n i c z y m  m oż l iw ośc i  
s k u te c z n ie j s z e g o  w y c h o w a w c z e ­
go o d d z ia ły w a n ia  n a  j e d n o s t k i ,  
n a r u s z a j ą c e  z a s a d y  k o le ż e ń s k ie ­
go  w s p ó ł d z i a ł a n i a  i w s p ó łży c ia  
s p o łe c z n e g o  — — C e n t r a l n a  Rada- 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  — ?a 
zg o d ą  P r e z y d i u m  R zą d u  — p o w o  
lu j e  s ądy  k o le ż eń s k ie  w  z a k ł a ­
d a ch  p ra c y .

S ą d y  k o le ż eń s k ie  p o w o ły w a n e  
b ę d ą  w u s p o łe c z n io n y c h  z a k ł a ­
d a c h  p r a c y  (w p rz e d s ię b io r -

w ą  lu b  m ie j s c o w ą  n a  p ro ś b ę  
c z ł o n k a  ro d z in y  p r a c o w n i k a  lub  
z w ła s n e j  in i c j a ty w y .

N a  p o s ied z e n ie  s ąd u  w z y w a  
s ię : o b w in io n e g o  p ra c o w n ik a ,  
przedstawic i-eJn r a d y  z a k ł a d o w e j  
(m ie jscow e! ) ,  p r z e d s t a w ic i e l a  za 
k ł a d u  p r a c y ,  a t a k ż e  osoby  
w s k a z a n e  w e  w n io s k u  o r o z p a ­
t r z e n i e  s p r a w y  o ra z  zg łoszone  
p rz e z  o r a e o w n i k a .  P rz e w o d n ic z ą  
cy  s ąd u  lu b  jeg o  z a s t ę p c a  m o ­
że  p o n a d to  w e z w a ć  i n n e  oso-

ś tw a c h  i g o s p o d a r s tw a c h  o ra z  b y ,  jeże l i  u z n a ,  że  są  o n e  n ie -  =
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w  in s ty t u c j a c h  i u rz ę d a c h ) ,  z a ­
t r u d n i a j ą c y c h  s ta le  co n a j m n i e j  
100 p r a c o w n i k ó w .  Z a d a n i e m  ich 
j e s t  r o z p a t r y w a n i e  s p r a w ,  w y ­
n ik a j ą c y c h  z n a r u s z e n i a  w  z a ­
k ł a d a c h  p r a c y  zas ad  s o c j a l i s ty ­
c znego  w s p ó łży c ia  i m o ra ln o ś c i  
s o c j a l i s ty c z n e j  o ra z  p o r z ą d k u  i 
s o c j a l i s ty c z n e j  d y s c y p l i n y  p r a ­
cy ,  a  w  szczegó lnośc i  s p r a w :  
w y k o r z y s t y w a n i a  c u d ze j  p ra c y ,  
k u m o t e r s t w a ,  n a d u ż y w a n i a  s t a ­
n o w is k a  s łu żb o w e g o ,  p rz y c h o d z ę  
n ia  do  p r a c y  lu b  w y k o n y w a n i a  
j e j  w s t a n i e  n ie t r z e ź w y m ,  d o ­
p u s zc z an ia  się  c h u l ig a ń s k ic h  czy 
n ó w ,  s y s t e m a ty c z n e g o  opuszcza  
n ia  p r a c y ,  s p ó ź n ia n ia  się itp .,  
p o w ta r z a j ą c e g o  się  w y k o n y w a ­
n ia  p r o d u k c j i  z łe j  j a k o śc i ,  m a r  
n o t r a w i e n i a  s u r o w c ó w  i m a t e ­
r ia łó w .

S ą d y  k o le ż e ń s k ie  m o g ą  r ó w ­
n ież  r o z p a t r y w a ć  s p r a w y  z an ied  
b y w a n ia  p rzez  p ra c o w n ik a  obo 
w ią z k u  z a s p o k a j a n i a  p o t r z e b  ro  
d ż in y ,  z łego s p r a w o w a n i a  o p ie ­
ki r o d z ic ie l s k ie j  n a d  d z ie ćm i  
lu b  g o rs ząceg o  z a c h o w a n ia  się 
w clomu w s k u t e k  n ie t r z e ź w e g o  
s t a n u .  N ie  m o g ą  one  n a t o m ia s t  
r o z p a t r y w a ć  s p r a w  b ę d ą c y c h  
p r z e d m io te m  p o s t ę p o w a n ia  k a r ­
n e g o  o raz  s p r a w  d o ty c z ą c y c h  
p r a c o w n i k ó w  w y łą c z o n y c h  spod 
d z ia łan ia  k o m is j i  r o z j e m c z y c h .

S ąd  k o le ż e ń s k i  s to s u j e  n a s t ę ­
p u j ą c e  ś r o d k i  w y c h o w a w c z e :  pu  
h l i c z n e  u p o m n ie n ie ,  p u b l i c z n a  
n a g a n a  o raz  p u b l ic z n a  n a g a n a  
z o s t r z e ż e n ie m .  J eż e l i  p r a c o w ­
n i k  m im o  z a s to s o w an ia  ś r o d k ó w  
w y c h o w a w c z y c h  n a d a l  n a r u s z a  
o b o w ią zk i  p ra c o w n ic z e ,  s ąd  ko 
le żeń s k j  m o że  w y s t ą p i ć  do  kie  
r ó w n i k a  z a k ł a d u  p r a c y  o z w o l­
n i e n i e  p r a c o w n i k a  z p ra c y .  
Z w o ln i e n i e  p ra c o w n ik a  z p ra c y  
n a  w n io s e k  s ą d u  k o le ż eń s k ie g o  
n ie  m o ż e  n a r u s z a ć  p rz e p isó w ,  do  
t y c z ą c y c h  ro z w ią z y w a n ia  s to su n  
ku  p r a c y .  Z w o ln i e n ie  t a k i e  n ie  
p o z b a w ia  p r a c o w n i k a  m o ż l iw o ­
ści w y s t ą p i e n i a  — s to so w n ie  do  
o b o w ią z u j ą c y c h  p rz e p is ó w  — do 
k o m is j i  r o z je m c z e j  lu b  do  s ą ­
du  z ro s z cz e n ie m  z p o w o d u  
n i e z g o d n eg o  z p r a w e m  r o z w i ą ­
z a n i a  s to s u n k u  p ra c y .

S ą d  k o le ż eń s k i  r o z p a t r u j e

z b ę d n e  d la  w y j a ś n i e n i a  okol icz  
ności s p r a w y .

P o s ie d ze n ie  s adu  j e s t  j a w n e .  
M oże  w  n im  b r a ć  u d z ia ł  k a ż ­
d y  p r a c o w n i k  z a k ł a d u  p ra c y .  
P o d czas  « p ra w y  m o że  z a b ie r a ć  
głos  — p o za  o s o b am i  w e z w a n y ­
m i — k a ż d y  z o b e c n y c h  n a  po  
s ied z e n iu  p r a c o w n i k ó w  z a k ł a d u .

P o  z a m k n ię c iu  p o s ied zen ia  
k o m p l e t  s ą d z ą c y  o d b y w a  n i e ­
j a w n ą  n a r a d ę  w  celu  p o d ję c ia  
u c h w a ły .  U c h w a łę  s ąd u  k o le ­
ż e ń s k ie g o  og łasza  się  b e zp o ś re d  
n io  po  o d b y c iu  n a r a d y  w  obec  
ności  o b w in io n e g o  p r a c o w n ik a ,  
p r z e d s t a w ic i e l a  r a d y  z a k ł a d o ­
w e j  (mle.fsrowe.1) z ak ł a d u  p r a ­
cy o ra z  p r z y b y ł y c h  na  r o z p r a ­
w ę p r a c o w n i k ó w  z a k ł a d u  n ra c y .

J eże l i  z a c h o w a n i e  sie  o raco w  
n ik a ,  w o b e c  k tó r e g o  sąd k o le ­
żeń s k i  z a s to s o w a ł  je d e n  ze ś ród  
k ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  by ło  n i e ­
n a g a n n e  w  o k r e s i e  co n a j m n i e j  
p ó ł r o c z n y m  od d n ia  og łoszen ia  
u c h w a ły ,  s ąd  k o le ż eń s k i  m oże  
na  w n io s e k  r a d v  z a k ła d o w e )  
(m ie j s c o w e j )  z a rzą d z ić  «kreśleni** 
u c h w a ły  i d e c y z j e  s w a  podać  
do  w ia d o m o ś c i  ogółu .

W sp raw ie s k ła d e k  
cz ło n k o w sk ich

N a  z e b r a n i u  g r u p  z w ią z k o ­
w y c h ,  k o n f e r e n c j a c h  w y b o r ­
czy ch  r a d  z a k ł a d o w y c h  1 na 
z j a z d a c h  k r a j o w y c h  r o b o tn i c y  i 
d e leg ac i  w y s u w a l i  p o s tu l a t  p rz e j  
ścia  n a  s y s te m  u s t a l a n i a  w y s o ­
kośc i  s k ł a d k i  c z ł o n k o w s k ie j  na  
p o d s t a w ie  m ie s ięc z n eg o  z a r o b k u  
p r a c o w n i k a  —* z m n ie j s z o n e g o  o 
p o d a te k  od  w y n a g r o d z e ń .

W z w ią z k u  z t y m  P l e n u m  Cen 
t r a l n e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o  
w y c h  p o s t a n a w i a  zm ie n ić  z 
d n i e m  1 l i s to p a d a  1955 r. d o ­
ty c h c z a s o w ą  z a s a d ę  u s t a l a n i a  . 
p o d s t a w y  w y m l a n i  « k ładk i  ^złon  ; 
k o w s l d e j  w  sposób  n a s t ę p u j ą c y :  

w y s o k o ś ć  s k ł a d k i  c z ło n k ó w -  ■ 
s k ie j  u s t a l a  się na  p o d s t a w ie  : 
ca łego  z a r o b k u  p r a c o w n i k a  — i 
z m n ie j s z o n e g o  o w y s o k o ś ć  po-  i 
t r ą c o n e g o  p o d a t k u  od w y n a g r o  i 
dzefi.

E W p r o m i e n i a c h  e n e r g i i  a t o  
E m o w e j  z ac z n ą  ro z k w i t a ć  p u  
E s t y n i e  A r k t y k i ,  Azji  Sror t-  
E k o w e j  i C hin  z a c h o d n ic h .  
E M ała ,  s t o s u n k o w o  b io rą c ,  
Ę e l e k t r o w n i a  a to m o w a ,  u r u -  
5 c h o m io n a  r o k  te rn u  w  Z w iąż  
= ku  R a d z ie c k im ,  d o s ta r c z a  
z  s a m a  w c ią g u  do b y  ty le  
E en e r g i i ,  i le  p o t r z e b a  do  pod  
E n ie s i e n ia  n a  w y s o k o ś ć  ki !o- 
E m e t r a  p o c ią g u  to w a r o w e g o  
E o w a d z e  4000 to n .  D ru g a ,  

b ę d ą c a  o b e c n i e  w  b u d o w ie  
e l e k t r o w n i a  a to m o w a ,  b ędz ie  
d a w a ła  10—20 ra z y  w ięce j  
en e r g i i .  P o  n ic h  z b ie g ie m  
la t  p o w s t a n i e  l iczny  sze reg  
n o w y c h ,  w ie lk i c h  s i łow ni ,  
a  n o w o c ze s n e ,  d a le k o s ię ż n e  
l in ie  e l e k t r y c z n e  . u t w o r z ą  g i ­
g a n t y c z n ą  s ieć  w y so k ieg o  n a  
p ięc ia .

D z is ie jsze  m e to d y  o t r z y m y  
w a n ia  e n e r g i i  a to m o w e j  są 
je szcze  p od  w ie lo m a  w z g lę ­
d a m i  n i e p o r a d n e  i zaw i łe .  
Po  o k re s ie  o d k r y c i a  i o p a ­
n o w a n ia  e n e r g i i  a to m o w e j  
p rz y jd z i e  w b ie ż ą c y m  d z ie ­
s ięc io lec iu  o k r e s  d o s k o n a l ­
szego  je j  w y k o r z y s t y w a n i a .  
O b o k  e l e k t r o w n i  w o d n y c h  i 
c ie p ln y c h  p o w s t a n ą  e l e k t r o ­
w n ie  w y k o r z y s t u j ą c e  p r o m i e  
n io w a n ie  s ło n ec z n e ,  p r z y p ł y ­
w y i o d p ł y w  m o rz a ,  p r ą d y  
p o w ie t r z n e .  N ig d y  w ię ce j  nie  
b ęd z ie  b r a k o w a ło  lud zk o śc i  
e n e r g i i  d la  p r o d u k c j i  d ó b r  
p o t r z e b n y c h  do  życ ia .

* *  *
P r ą w a  w s z e c h ś w ia t a ,  z a ­

ró w n o  w z a k r e s i e  z ja w i s k  
w ie lk ic h ,  Jak  i m a ły c h ,  tw'o- 
r z ą  j e d n ą  całość .  Z  b a d a ń  
a s t r o n o m i c z n y c h  n a d  p o w ­
s t a n i e m  p la n e t  w y p ł y w a j ą  
b e z p o ś re d n ie  k o rz y ś c i  dla  
a n a l izy  g e o lo g ic zn e j  g ł ę b o ­
k ich  „ p i ę t e r “  z iem i  z z a ­
w a r t y m i  w n ic h  b o g a c t w a ­
m i m i n e r a l n y m i .  Do n i e ­
d a w n a  je szcze  g ó rn ic y  d r ą ­
żyli s k o r u p ę  z ie m sk ą  , n a  
ś lepo,  j a k  k r e t y .  T e ra z ,  w  
św ie t l e  u g r u n t o w a n y c h  t e ­
o rii ,  geo logow ie  z a c z y n a ją  
w idzieć.  W k r a j a c h  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h  k o n k u r u j ą c e  ze  
sobą  n a w z a je m  k o n c e r n y  gór  
n icze  i n a f to w e  p o g łę b ia ją  
je szcze  c i e m n o tę  przez  r z tu cz

ż ó w k i  p s ze n ic o -p e rz o w e  d a j ą  
p lo n y  d w a k r o ć  w ię k s z e  n iż  
p s z e n ic a  o z im a ;  u d a ło  się 
z n a c z n e  z w ięk s z en ie  z a w a r ­
to śc i  c u k r u  wr b u r a k a c h  c u ­
k r o w y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  w y ­
h o d o w a n ie  b a r w n y c h ,  n ie -  
b l a k n ą c y c h  o d m ia n  b a w e ł n y ;  
o d p o r n y c h  n a  s to n k ę  o d ­
m ia n  z ie m n ia k ó w ,  o d p o r n y c h  
n a  w y lę g a n i e  g a t u n k ó w  “bóż. 
W ciągli  dz ie s ięc iu  l a t  o s iąg ­
n i ę c i a  d z i s i e j s z y ch  p r z o d o w ­
n ik ó w  m o g ą  sie  s tać  n o r m ą .

Do is to t  ż y w y c h ,  k t ó r y c h  
z b a d a n i e  s t a n o w i  d la  lu d z k o  
ścl k w e s t i ę  t y c i a ,  n a l e ż ą  
m i k r o o r g a n i z m y  c h o r o b o tw ó r  
cze .  W ie lk ie  z n a c z e n ie  m a j ą  
t e ż  a n t y b i o t y k i ,  w y t w a r z a n e  
p rz e z  i n n e  m ik r o o r g a n i z m y .  
J e s t  rz e c z ą  z u p e ł n i e  m o ż l i ­
w ą ,  a b y  w  c ią g u  p r z y s z ły c h  
d z ie s ięc iu  l a t  p r a w i e  c a ł k o ­
w ic ie  z w a lc z y ć  c h o r o b y  e p i ­
d e m ic z n e  1 s ze ro k o  ro z p o w -  
»zechn ione  c h o r o b y  z a k a ź n e .  

P r z e p r o w a d z a j ą c  s y s t e m a ­
ty c z n e  b a d a n i a  ludz i  z d r o ­
w y c h  m o ż n a  l e ż  w y k r y ć  I 
w y le c z y ć  w c ze s n e  s t a d i a  r a ­
k a ;  b y ć  m o że ,  że  w  p rz y s z ­
ł y m  dz ie s ię c io le c iu  z o s ta n ą  
o s t a t e c z n ie  w y k r y t e  Jego 
p r z y c z y n y .  W s z y s tk o  to  w y ­
m a g a  z a s to s o w a n ia  n a  s ze ­
r o k ą  s k a l e  ś ro d k ó w  p r o f i ­
l a k t y c z n y c h  1 h ig ie n ic z n y c h ,  
co m o ż e  z a p e w n ić  J ed y n ie  
s p o łe c z e ń s tw o  s o c ja l i s ty c zn e .

Z m n ie j s z e n i e  z a c h o r o w a ń  
u  m ło d y c h  ludz i  p rz y c z y n i  
s ię  do  p r z e d łu ż e n ia  p r z e ­
c i ę tn e j  d łu g o ś c i  ży c ia .  P r z e ­
c i ę tn a  d łu g o ś ć  ż y c i a  w  I n ­
d ia c h  w y n o s i  dz iś  z a l ed w ie  
30 la t ,  a  w  k r a j a c h  o w y ­
s o k o  r o z w i n i ę t y m  lec zn ic tw ie  
— p r a w i e  70 la t .  A le  m o ż n a  
Ją  p r z e d łu ż y ć  do  100 1 w le c  ej  
la t .  Wra r u n e k  t e g o  s t a n o w ią :  
w y s t a r c z a j ą c o  o b f i t e  1 o d ­
p o w ie d n io  p r z y g o t o w a n e  p o ­
ż y w ie n i e .  z a p o b i e g a n ie  c h o ­
r o b o m  w i e k u  dz iec ięcego ,  
k t ó r e  p o z o s t a w ia j ą  po  sobie  
ś lad y  s ta n o w ią c e  p u n k t  w y j ­
ś c ia  d la  p ó ź n ie j s z y c h ,  s k r a ­
c a j ą c y c h  ż y c ie  s ch o r ze ń ,  w 
p r z y p a d k u  zaś  ch o ró b ,  k t ó ­

r y m  n ie  m o ż n a  z ap o b iec  — 
t r o s k l i w a  k u r a c j a  wt o p a rc iu
0 n a jn o w o c z e ś n i e j s z ą  t e c h ­
n i k ę  l e k a r s k ą .  C zasow e  z a ­
s t ę p o w a n i e  f u n k c j i  u s zkodzo  
n y c h  o r g a n ó w  p rz e z  a p a r a t y  
( j a k  n a  p rz y k ła d  oc zy s z cz a ­
j ą c a  z a t r u t ą  k r e w  „ sz tu c z n a  
n e r k a “ ), p rz e s z c z e p ia n ie  cho 
r y m  o r g a n ó w  lu b  części o r ­
ganów' z c ia ł ludz i z m a r ły c h ,  
a  n a w e t  s to s o w a n ia  m a t e ­
r ia łó w  s y n t e t y c z n y c h  (sz tu cz ­
n e  ży ły  i ś c ięgna ) ,  u m o ż l iw i  
u t r z y m y w a n i e  p rz y  ż y c iu  lu* 
dzi,  d la  k t ó r y c h  d o ty c h c z a s  
n ie  by ło  j u ż  r a t u n k u .  T r u d ­
no o k re ś l i ć ,  tle  k o rz y ś c i  p rzy  
n ie s ie  p o s zc z eg ó ln y m  lu d z io m
1 c a ł e m u  s p o łe c z e ń s tw u  prze  
d łu ż a n ie  ta  d ro g a  z d ro w ia  
i życia ,  w ie le  p rz y s p o rz y  r a ­
dości,  sił do p r a c y  1 n a g r o ­
m a d z o n e j  m ą d ro ś c i  ży c io w e j ,  
ile  zaoszczędzi  c ie rp ie ń .

P r z e z  w s z y s tk ie  w a lk i  t e ­
ra ź n ie j sz o ś c i  idzie  c z łow iek  
do  w ię k s z e j  d o s k o n a ło ś c i  
sw'o je j p rz y s z łe j  i s to ty .  Swia  
t ło  p rzysz ło śc i  rzuca  rw ó j  
b la s k  n a  w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  
p a t r z ą  w przysz ło ść .  Dla  
m i l i a r d a  ludz i  p rzysz ło ść  t a  
j u ż  sie  z aczę ła .  Dla w s z y s t ­
k ich  j e s t  b l i ska .  T a k i  je« t  
k ryszta low-o j a s n y  w y r o k  
n a u k i .
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ne  u t r z y m y w a n i e  w t a j e m ­
nicy  r e z u l t a tó w  o d k r y ć  g e o ­
lo g iczn y ch .  Ś w ia t  s o c ja l i ­
s ty c z n y  n a t o m ia s t  n a u c z y  się 
w c iągu  b ieżącego  dz ie s ię c io ­
lec ia  o d c z y t y w a ć  s t ro n ic e  
ks ięg i  h i s to r i i  Z iem i  w ich 
w z a j e m n y m  p o w ią za n iu ,  n a ­
uczy  się  s zu k a ć  ru d ,  z a r ó w ­
no ty c h  p o s p o l i ty c h ,  j a k  i 
dziś  je szcze  r z a d k ic h ,  t a m .  
gdz ie  m o ż n a  je  zna leźć .

S u r o w c e  n ie o r g a n ic z n e  b ę ­
dz ie  sie o t r z y m y w a ć  za  po ­
m o c ą  n o w y c h  m e to d .  Z a  p o ­
m o c ą  t l e n u  z w ięk s z y  się w y ­
d a jn o ś ć  p iecó w  h u tn ic z y c h ,  
b ęd z ie  się w y tw a r z a ł o  n o w e  
s to p y .  Do le k k ic h  m e ta l i ,  
j a k  a l u m i n i u m  i m a g n e z ,  
d o jd z ie  n o w y ,  e k s t r a t w a r d y  
ty t a n .  S tw o r z o n a  d z ięk i  r e ­
a k t o r o m  a t o m o w y m  m a ­
s o w a  p r o d u k c j a  s u b s t a n c j i  
p r o m i e n io tw ó r c z y c h  u m o ż ­
l iw i z ko le i  szy b k ie  
p o s tęp y  w d z ied z in ie  p o ­
z n a n i a  s t r u k t u r y  s u b s ta n c j i  
n ie o rg a n ic z n y c h  I o rg a n ic z ­
n y c h  o raz  w y n a le z i e n i e  i p ro  -  . .f A v r p ł I I , M  - -
d u k c j ę  n o w y c h  m ate r ia łów ' :  n a / r l7ił*i^UinwE ' VIC?  Wa1"
s y n te t y c z n y c h .  Na p o r z ą d k u  z " ’ r “J k 0 w a r l i a n ! n« e  -  
d z i e n n y m  s t a l e  s p ra w a  prze-  z  ' cv r <’' ' d | yc.n 191,>- 
m y ś lo w e j  s y n tez y  t e o re ty c z -  ;  ’ '  Up ^ , ^ V J  Po  ' k , m ;  ,A_
n ie  le szcze  t r a k t o w a n y c h  ż l u f , „  PA.I,„ 7 S , ,AK I ~  Na T ? ' 0 , '  
dziś  s u r o w c ó w  s y n te t y c z -  =
n y c h :  s y n t e t y c z n y c h  w io -  s  j p , 'V-.,' A P | - n
k leń ,  m a te r i a łó w  z a s t ę p u ją -  s  C C R P K W n  KI -  h o -
cych  s k ó rę ,  a t a k ż e  ś r o d k ó w  z a L u d o w a  w o d b u d o w ie  > «
do p r a n i a  o raz  ś r o d k ó w  = »VÏir»»  0 t » Ï Î ! <inOC7'f 2 , t ï  K o c h r o n y  I p rz y s p ie s z e n i a  z  W Y K A  — S p r a w y  bez-
w z ro s tu  roś l in .  W p ro w a d z ę -  = *p o r " e '  s P ° r n e  P0>** e 6 °  r J '  
n ie  s u b s ta n c i !  n ro m i e n io -  = m a i î , ' z m u  (a r ty k u ł  d y s k u s y j -  
tw ń rc z y c h  do  z b io r n ik ó w .  I  n Y): A N D R Z E J  L E W A N D O W S K I 
m a sz y n ,  u r z ą d z e ń  k o n t r o l -  z  ~  K o n t r a k t a c j a  p r o d u k c j i

i  U k aza ł  się n o w y .  10 ,6  n r  „N o 
I  w y c h  D ró g "  o n a s t ę p u j ą c e j  t r e  
:  ś c : ’ A R T Y K U Ł  W S T Ę P N Y  — 
r  W ym óżm y tw ó r c z y  w y s i łek  w 
= p ra c y  id e o lo g ic z n e j ;  L U D W IK  
z  KRASUCK.I — N ie k tó re  uw ag i  
E o p ra c y  m a s o w o - p o l i t y c z n e j  na

ro l -
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W  basenie wyposażeniow ym  stoczni i im. „Komuny Paryskiej". F o t .  Z. K o s y c a r z

n y c h  u  m ożliwi a o  b se r w a ć  ie  !  »«> ( k o n s u l ta c ja , .  R ec e n z je  i b i-  
n rz e b ie e u  n r o e e s ó w  t e r h n n -  = b l io g ra f ia :  „ K o m m u m s t "  _  o r -  
lo g iczn y ch  z a c h o d z ą c y c h  w e -  !  « S ^ 0 ” 2 S K . ,. - POÏ Ï Î S S , , , « 2

j  z  u n  lu u K c,lu n o w a n ia . r o s ie -  z  «7r.icr~ « ctoci, „♦ -  n v  w  ri7ic r i r in îp s n i n t n a f v  z h e lm  W olff  o s^ląsku (rec .  M a-} j  p y  w d z ie d z in ie  a u t o m a t y .  a t ,a n  2 y d , ow ski) ;  L i s ty  1 o d p o -

Ż w n a t r*  a n a r a ï d w  T n ń r t e , , .  = m i t e tu  C e n t r a ln e g o  K P Z R  ; z w n ą t r z  a p a r a t ó w  t p o d c za s  s v id e r s m i ]  I t F r e n t . n .
i  Ich  f u n k c j o n o w a n i a .  P o s t e -  i  ,
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Coś dla smakoszów

Soczysty indyk w galare­
cie, apetycznie przybrany 
śliwkami, gęś nadziewana, 
reprezentacyjna ro lada z 
boczku i wiele innych gar­
mażeryjnych przysmaków ku 
si przechodniów, mijających 
okna wystawowe restauracji 
„Starogdańska“ przy ul. 
Długiej w Gdańsku.

W restauracji tej został o- 
tw arty  w ubiegłą sobotę wiel 
ki kierm asz wyrobów garma 
seryjnych. Wszystkie w yro­
by na kierm asz wykonała 
C entralna Garm ażernia GZG 
w Nowym Porcie pod kiei 
rownictwem  ob. Adolfa Ko 
siaka i zastępcy szefa kuch 
n i ob. Kowalskiego.

Co zadem onstrowano na 
kierm aszu? Przede wszyst­
kim  śledzie w różnych od­
mianach, a więc: po japoń-. 
stku w śmietanie, w  oleju, 
marynowane, rolmopsy, sa­
ła tk i śledziowe itp. Z dodat 
ków — różnego gatunku pa 
szteciki: drożdżowe, francu­
skie, półfrancuskie. Bardzo 
skąpy jest wybór ryb — o- 
granicza się tylko do szczu­
paka faszerowanego, dorsza 
Po grecku, sandacza w  gala 
recie, galaretki z węgorza. 
Ja k  na Gdańsk, to trochę za 
mało. Organizatorzy kierm a 
szu stw ierdzają jednak, że 
z zaopatrzeniem w ryby ma 
ją  duże trudności. Na przy­
kład karp  pokazuje się na 
rynku raz do roku. Dlacze­
go tak  się dzieje, może nam 
tylko odpowiedzieć Centrala 
Rybna,

Cenną innowacją jest to, 
że klienci mogą na miejscu 
nabywać odpowiadające im 
wyroby kiermaszowe. Toteż 
takie wyroby, jak pasztet, 
szynka, schab pieczony, drób 
i sałatki cieszą się dużym 
powodzeniem.

Aby jak  najbardziej udo­
godnić klientom zakup wy­
stawowych wyrobów — 
sprzedaż odbywa się na por 
cje i z półmiskami (na 5 
osób). Podobny kierm asz zo 
stanie zorganizowany w re ­
stauracji „Ratuszowa“. Obie 
wystawy będą o tw arte do 
świąt.

Gł.

Dlaczego pacjenci czekają 
tygodniami na elektrokardiogramy

Powszechną bolączką więk 
szóści pacjentów, posiadają­
cych skierowania na prze­
świetlenia : rentgenowskie lub 
"badania serca przy1 pomo­
cy elektrokardiografów , jest

przy ul.- G runwaldzkiej 70. medycznych (z całego woje- 
Baza od początku swego wództwa) czeka na gruntów 
istnienia nie może spełniać ny remont. Ostatnio zdarza- 
swego zadania, ponieważ d o  ło s ię ,  że w wypadkach 
mieszczenia, jakim i dysponu szczególnie pilnych aparaty 
je, zupełnie nie odpowiada- — celem dokonania napra-

to, że muszą oni długo wy- ją  jej potrzebom. Pierwsza Wy — transportow ało się aż 
czekiwać na zrealizowanie trudność polega na tym, że do Bydgoszczy, 
tych skierowań. Dzieje sie biura bazy znajdują się W ydaje się, że czas za- 
tak dlatego, ponieważ w we Wrzeszczu, a pracownia kończyć sprawę w myśl de- 
każdej niem al przychodni le — w Gdyni. DrUga trudność cyzjj,- władzy kwaterunko- 
karskiej znaczna część apar — to ciasnota pomieszczeń. wej z kwietnia br. Trzeba 
ratów  elektromedycznych Placówka, o której mowa, udostępnić bazie konserwa-

w&m mm *m m  m  fili M  -
L e k k o a t le c i  walczą
o mistrzostwo Wybrzeża

jest unieruchomiona, a do 
pozostałych tworzą się kolej 
ki, w których miejsca trze­
ba zamawiać nieraz na ty ­
dzień i dłużej wcześniej.

Kto jest odpowiedzialny za 
stan techniczny aparatury  
elektromedycznej?

Pieczę nad aparatu rą rent 
genowską, elektrokardio­
grafam i i innym sprzętem 
elektromedycznym, znajdu 
jącym się w placówkach 
służby zdrowia na terenie 
woj. gdańskiego, powierzono 
Bazie Konserwatorskiej Cen 
tralnych W arsztatów N apra­
wy t Konserwacji Sprzętu 
Medycznego, posiadającej 
swą siedzibę we Wrzeszczu,

Gdańskie BSŻ iWM
melduje o wykonaniu planów

Załoga Gdańskiego B iura łowi załogi we współzawod- 
Sprzedaży Żelaza i Wyrobów nictwię oraz dobrej współ- 
Metalowych, która dw ukrot pracy z większością rejono-
nie zdobywała we współzawod 
nictwie proporzec ufundow a­
ny przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Gór­
ników i Hutników melduje 
o w ykonaniu planów.

Zadania handlowo - dy­
strybucyjne przewidziane 
Planem  6-letnim  zo-taij’ 
w ykonane już w dniu 
14 m arca br.. zaś plan za­
dań roku bieżącego zoitał 
wykonany w dniu 6 paździor 
nika. Przedterm inowe wyko. 
nanie planów stało się moż­
liwe dzięki szerokiemu udzia

wych odbiorców.

Nouiinki futrzarskie
Zima za pasem. Coraz czę żą się na rynku  jeszcze w 

‘ściej myślimy o ciepłym tym  kw artale
ubraniu. Z pewnością za­
in teresu ją czytelników no­
wości futrzarskie, jakie uka-

Szczęśliwcy
Nareszcie ustalona została 

tożsamość szczęśliwców, któ 
rzy w ygrali główne nagro­
dy na ostatniej loterii LPŻ. 
Są nimi: Jan ina Kubiak z 
Wrzeszcza — wygrała m o­
tor, Jerzy Snarski z Oliwy 
— radio „Syrena“, A. Ję- 
draszko z Chyloni — adap­
te r francuski, St. Mieszała z 
Gdyni — zegarek ^Rodania“, 
Teresa Solecka z Sopotu — 
zegarek „Tytus“, St. Sawiń­
ski z Wrzeszcza — aparat 
fotograficzny itp.

Ob. J. Kubiak, k tóra w y­
grała motocykl, jest absol­
w entką kursu motorowego 
LPŻ. toteż wygrana stanowi 
w  tym  wypadku piękną i 
Użyteczną niespodziankę.

D okąd dziś
Pófd ziemy ?

T e a t r  W ie lk i  w  G d a ń s k u  —
„ K ło p o t  z m ę ż c z y z n a m i “ , w  
M D K  w e  W rzeszczu ,  u l .  W aj
d e io ty ,  godz .  19.30. ,

T e a t r  D r a m a t y c z n y  w  G d y n i  — tli. Długiej nalepione s ą  pla-

Gdańskie Zakłady Futrzar 
skie masowo produkują 
c ie p łe . w kłady futrzane (z 
baranów) do botków „pol­
skich“. Buciki te, w krótce u- 
każą się w sklepach w cenie 
570 zł.

Nowością są fu trzane k u rt 
ki dam skie z koźląt im por­
towanych z Chin. Będzie je 
można nabyw ać już w listo 
padzie i grudniu. A ktualne 
są rów n ież . tej zim3r — 
trzyćwierciowe fu tra  z k ró­
lików im itujących sobole i 
skunksy oraz biamy — rów ­
nież z królików — im itu ją­
cych sobole, skunksy i koty. 
Cena błamów wynosi ok. 
580 zł. (gł.)

Załogi KZG
realizują

zobow iązan ia
Na konferencji partyjno- 

ekonomicznej Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych 
dokonano analizy zobowią­
zań podjętych na apel CRZŻ 
oraz przebiegu ich realizacji.

Placówki KZG, podległe 
zarządów-; gdańskiemu, pod­
jęły 139 zobowiązań zespoło­
wych i 60

Zobowiązania te, mające 
na celu podniesienie k u ltu ­
ry handlu w KZG, rozsze­
rzenie asortym entu i pod­
niesienie jakości potraw,- 
oszczędną gospodarkę matę 
riałami i sprzętem  oraz likw-i 
dację manjt i ubytków — za 
logi placówek KZG w yko­
nały dotychczas w ok. 40 
prcc.

wymaga obszernego lokalu, 
gdzie można by urządzić war 
sztat naprawczy.

Niestety, prowadzone od 
dwóch lat starania o przy­
znanie takiego lokalu, pozo­
stają bez skutku. W listopa 
dzie ub. roku M iejski Wy­
dział Zdrowia proponował lo 
kal po „Centrofąrm ie" w 
gmachu b. ubezpieczalni 
przy ul. Wałowej, jednak w 
decydującym momencie — 
decyzję cofnięto. W marcu 
br. zaproponowano pomiesz­
czenie przy ul. M archlewskie 
go 5, zajmowane dotychczas 
pi*żez międzyszkolną porad­
nię lekarską. Ta ostatnia 
m iała być przeniesiona do 
lokalu zwolnionego przez Po 
gotowie Ratunkowe. 19 kwie 
tnią br. baza otrzym ała na­
wet przydział na lokal przy 
ul. Marchlewskiego i zdawa 
łoby się, że spraw a zostanie 
wreszcie rozwiązana. I tym 
razem jednak starania speł­
zły na niczym, bo poradnia 
lekarska nie może przenieść 
się d0 dawnego budynku po 
gotowia, ponieważ pomiesz­
czenie to Prezydium  MRN 
przeznacza na inne cele.

Rezultat jest taki, że baza 
w dalszym ciągu boryka się 
z trudnościam i lokalowymi, 
a ok. 100 aparatów  elektro-

torskiej lokal przy ul. M ar­
chlewskiego 5 i w ten spo­
sób umożliwić tej placówce 
normalne funkcjonowanie. 
Wpłynie to radykalnie na 
podniesienie sprawności 
działania placówek służby 
zdrowia w całym wo.iewódz 
twie, na co z niecierpliwo­
ścią oczekują ich pacjenci

A. P.

Gdyńskie
k o m ite ty  re jo n o w e
dla Warszaw’/

Komitet rejonowy nr i w  
Gdyni wpłacił w tj'm  i-o- 
k u ' na SFOS 16.410 zł, ko­
m itet rejonowy nr 3 — 
15.500, a kom itet nr 7 — 
8.624 zł. Ogółem komitety 
rejonowe w Gdyni przeka­
zały na odbudowe W arsza­
wy 63.339 zł.

Wiele jednak komitetów, 
jak  nr nr. 5, 6, 11, 12 i 13 
nie wpłaciło dotąd ani zło­
tówki na ten cel. A do koń­
ca roku po7.ostały zaledwie 
dują miesiące.

Na stadionie ZS Budowlani we Wrzeszczu odbyły się 
zawody lckkuatletyczne o mistrzostwo Ligi Gdańskiej, w 
ramach których spotkały się zespoły: Kolejarza, Budow­
lanych, Sparty i AZS,
Mimo niesprzyjających wa 

runków atmosferycznych (do 
tkliwe zimno), uzyskano sze­
reg dobrych wyników. Ła- 
wicka (Budowlani) przebie­
głą 100 metrów w czasie 12,6 
Uropidłowski (Sparta) zwy­
ciężył w biegu na 100 m U ,2 
zaś w skoku w dal uzyska1 
703. W trójskoku Szczepan 
kicwicz AZS skoczył 13 99 
Słabo wypadła Duńska-Krze 
•Fńska, która w skoku w dai 
już po pierwszym skoku, «v 
którym uzyskała 526. wyco 
fala się z konkurencji ras 
w skoku wzwyż przeszła je ­
dynie wysokość 1.30 m. Nie­
spodzianką było zwycięstwo 
juniorki Gumińskiej (Spatta) 
nad Lorencik (AZS) w pchnię 
ciu kuła. S tartu jąca w tej 
konkurencji poza konkursem 
Rusin (Gwardia), uzyskała 
¡2,28.

¡ P i S K a s - a t e  

Gryfu Gcścicino
mislrzami klasy B

Zmiana godzin 
otwarcia PDT w Gdyni

. , . . , P o c z ą w s z y  od  2 l i s to p a d a  b r .
i n c 3 rW i d u a l n y c h .  P o w s z e c h n y  D om  T o w a r o w y  w 

G d y n i  c z y n n y  b ę d z i e  co d z i en ­
nie .  o p ró c z  n iedz ie l  i św ia t ,  w  
g o d z in a c h  od  10 do  19 bez  p r z e r  
w y  o b ia d o w e j .  Z m ia n a  godz in

s»:a f»2), d y s p o n u j ą c  n o w ą ,  s p v>- 
c jn ln ie  u r z ą d z o n ą  sa lą  b a l e to ­
wą, o r g a n iz u j e  d w a  zespo ły  b a ­
le tu  dz iecięcego .  Z g łaszać  się 
m e g ą  dz ieci  w  w ie k u  7 — 9 o raz  
10 — 12 lat.  N a u k a  b a le tu  i ¿¿i 
b e zp ła tn a  i o d b y w a ć  się  będzue 
d w a  razy  w  t y g o d n iu  w  godz i­
nach  p o p o łu d n io w y c h .  P ie rw -

Komunikat WPK CG
D y r e k c j a  W P K G G  p o d a je  do 

w ia d o m o śc i ,  że z d n i e m  1 bm. 
z o s tan ie  z w ię k s z o n a  l iczba  a u to  
b u s ó w  n a  l in ii  O l iw a  d w o rz e c  
—- ZOO.

P o n a d t o  w  d n iu  ) bm .  z o s ta ­
n ie  z w ię k s z o n a  l iczba  a u t o b u ­
sów  n a  linii  G d a ń s k  P W R N  
— B r e n to w o  o raz  n a  lin i i  G d y ­
n ia  d w o rz e c  — c m e n t a r z  W ito-

Odbudowane z w ielkim  
pietyzm em  zabytkow e k a ­
m ieniczki śródmieścia na­
pawają zrozumiałą du ­
mą m ieszkańców Gdań­
ska. Przy każdej okazji po­
kazu jem y je wycieczkom, 
przybyłym  z centralnej Pol­
ski i z  zagranicy. Często jed ­
nak zapomina się o tym , aby

Z g r z y t y
Gdańsku nic o tym  nie w ie­
działo?

męchód ciężarowy Nr 
H-06-390 Gdańsk, który m a­
newrując w  niewłaściwy 
sposób w jechał na nowo po­
łożony chodnik i kom plet­
nie go zniszczył. Lokatorką

„ M a t u r z y ś c i “ , godz.  19.
T e a t r  K a m e r a l n y  w  S o p o c ie  — 

„ W s p ó ł w i n n i “ , godz  19.

K i n a
G D A Ń S K  — „ L e n i n g r a d “  —

„ S z e r s z e ń “ , od  l a t  12, godz .  14, 16, 
13 i 20, „ K a m e r a l n e “  - -  ,,R e z e r ­
w o w y  g ra c z" ,  o d  la t  7, godz.  
15.30 i 19.30, „ M i l io n e r z y  z T a n -  
g e l ic “ , od  la t  7, godz.  17.30, 
„ B a j k a “  we W rzeszczu  - -  „N oc  
w  W e n e c j i “ , od  l a t  14, godz.  14, 16, 
13 i 20, „ Z M P - o w i e c “  we W rzesz  
czu  — „S ó l  z i e m i“ , od  l a t  12, 
godz.  16, 18 i 20, „ D e l f in “  w  Oli ­
w ie  — „D zień  bez  k ła m s tw a - V  
o d  la t  13, godz.  14, 16, 18 i 20. 
„1 M a ja “  w N o w y m  P o r c i e  — 
„ K s ię ż y c  n a d  r z e k ą “ , od  l a t  16, 
godz.  13 i 20.

G D Y N IA  — „ W a r s z a w a “  — 
„ P i ę k n o ś c i  n o c y “ , od  l a t  18, 
godz.  14, 16, 18 i 20. „ A t l a n t i c “ 
„O g ień  w k n i e i “ , o d  l a t  7, godz. 
14, 16, 13, 20, „ G o p l a n a “  — ..Miłość 
n a  w i r a ż u " ,  od la t  7, godz .  14, 16. 
18 i 20. „ P r o m i e ń “  w  C h y lo n i  — 
„ T a j e m n i c z y  w r a k “ , od  l a t  12, 
godz .  15, 17, 19. „ N e p t u n “  w  Orło  
w ie  — „ Z w i a d o w c y “ , o d  l a t  14. 
godz .  16, 18 i 20, „ A u r o r a “ w 
R u m i  — „ N e a p o l i t a ń c z y c y  w  M e 
d io l a n i e “ , o d  l a t  14.

S O P O T  — „ B a ł t y k “  — „ S k ą d  
m y  s ię  z n a m y “ , od  jat. 12, godz.  
13.13, 15.30, 17.30 i o  19.30 s ea n s  
f i l m o w y  z w y s t ę p a m i  a r ty s t . ,  
«Polonia** — „ T r z y  s t a r t y “ , od 
l a t  7, godz.  14, 16, 18 i 20.

Wiele gorzkich słów pad­
ło ju ż  pod adresem brako­

robów.
otoczyć je  troskliw ą opieką. Leży przed nam i pismo dy­

rektora Gdańskich Zakładów  
Przem ysłu Pasmanteryjnego, 
w którym  podany jest jesz­
cze jeden przykład bezmyśl 
nego brakoróbstwa.

„Zakład nasz zakupił w. 
dniu 17 czerwca — na ra­
chunek nr 7192/K w  sklepie 
'Nr 31 MHD A rtyku ły  Prze­
m ysłowe i Różne w  Gdań­
sku  — szereg artykułów

Na murach zabytkow ych  
obiektów  i na barwnych  
fasadach niedawno w ykoń ­
czonych kam ieniczek przy

ką ty  reklam ujące różne im ­
prezy. Oprowadzani przez 
członków gdańskiego oddzia 
iu SA R P  uczestnicy w ycie­
czek zagranicznych dziwią piśm iennych. M. in. trzy pió 
się tego rodzaju praktykom , 
które ujem nie świadczą o 
poziomie naszej kultury.

ra do przeb itk i w  cenie 
200.— zł za sztukę. Po kilku 
dniach pióra te stały się 
całkowicie niezdatne do u- 
żytku . Naraziło to nasz za­
kład na straty. Z apytujem y

bloku D II, która zwróciła 
kierow cy uwagę — ten ob- 

więc, kto powinien ponosić izucił obelgami.

Czyżby Prezydium  M RN w

odpowiedzialność za tego ro 
dzaju produkcję piór i kto  
zwróci nam. poniesione kosz­
ty? Dowody brakoróbstwa  
można obejrzeć w  naszym  
zakładzie“.

Sądzimy, że odpowiedzi 
na te  dręczące pytania u- 
dzieli Gdańska Dyrekcja 
MHD A rtyku ły  Przemysło­
we i Różne.

* *  *
Zdarzają się jeszcze w y ­

padki bezmyślnego niszcze­
nia mienia społecznego przez 
niedbaluchów:

Dnia 24 września br. w  
godzinach rannych, na b u ­
dowę przy ul. K. Marksa 
we W rzeszczu, przyjechał sa

Dnia 23 września br. rów­
nież w godzinach rannych  
ciągnik „Ursus“ z dwoma 
przyczepam i (Nr 05-531 
PKS) wywożąc meble z blo­
ku D I zniszczył naw ierzch­
nię płytowaną, podjeżdżając 
pod same drzwi bloku, m i­
mo że plac uliczny zna jdu­
je się o koło 15 m  od bloku.

Łączna wartość powierzch  
ni zniszczonej przez w /w  
pojazdy, w ynosi około 5S0 zł.

DBOR, która przekazała  
nam  powyższe fa k ty  uważa, 
ze sprąicami tym i powinno 
się zająć Kolegium Orzeka­
jące przy Prezydium  MRN. 
Redakcja jest również tego 
zdania. (Ik)

h a n d l u  zos ta ła  w p r o w a d z o n a  dia  s ?e Óstwo w  p rz y j ę c iu  m a j a  dzie  
u ł a t w i e n i a  z a k u p ó w  w  godz i -  rl p r a c o w n i k ó w  Z a r z ą d u  P o r tu ,  
n a c h  o b ia d o w y c h  d l*  d o je ż d ża  P o n a d to  p r z y j m o w a n e  są  ¿ s t o ­
j ą c y c h  z o k o l ic  G d y n i .  s zen ia  do  s p e c ja ln e g o  c h ó r u  żeń

sk iego .

Uwaga kolporterzy
A k c ja  ł a ń c u s z k o w e j  z b ió rk i  

n a  S F O S  z a t a c z a  c o ra z  sze rsze  
k ręg i .  O s t a tn io  p rz y s t ą p i ł  do 
n ie j  ob. J a n  Czecholevvski,  kol  
p o r t e r  p rz y  G d a ń s k i m  B iu rz e  
S p r z e d a ż y  Ż e laza  i M eta l i ,  w p la  
c a j ą c  n a  SF O S  15 zl. Z o b o w ią ­
zał się  o n  ró w n ie ż  w p ła c a ć  na 
SF O S  m ie s ięc z n ie  5 zl  do  w rze  
ś n ią  p rz y s z łe g o  r o k u  w łączn ie .
Ob.  C z e c h o le w s k i  w z y w a  k o lp o r  
t e r ó w  z a k ł a d o w y c h  do p o d ję c ia  
p o d o b n e g o  z o b o w ią z a n ia  i p rzy  
s t ą p i e n i a  do  w s p ó ł z a w o d n ic tw a .

Pow stają nowe zespoły 
baletu dziecięcego

Z a k ł a d o w y  D o m  K u l t u r y  p rz y  
ż a r z ą d z i e  P o r t u  G d y n ia  (ul. Po l

D y s k u s ja
w klubie SDP

nad zabudową 
Głównego Miasta

W środę 2 listopada o 
godz. 16 w klubie Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy 
Polskich przy Targu Drze 
wnym w Gdańsku odbę­
dzie się dyskusja nad dal 
szą zabudową Głównego 
M iasta w Gdańsku.

SARP i SDP, które są 
organizatoram i tej n a ra ­
dy, zapraszają przedstawi 
cieli wszystkich zaintere­
sowanych instytucji oraz 
osoby, pragnące wziąć u- 
dzial w dyskusji.

Z wielkim napięciem ocze 
kiwali załoga Zakładów 
Drzewnych w Gościcinie i 
mieszkańcy Wejherowa na 
wynik meczu piłkarskiego 
o m istrzostwa klasy B po 
między ich pupilkiem G ry­
fem Goścścino i lęborską 
Gwardią, bowiem Gościcino 
w wypadku zwycięstwa, zdo 
bywało automatycznie mi­
strzostwo klasy B i awans 
do klasy A.

Mecz ten rozegrany został 
u niedzielę w W ejherowie 
Gospodarze zagrali z fan­
tastyczną am bicją. Atak nie 
bawił się w zawite kombi­
nacje, strzelaI celnie, czego 
efektem było aż 7 bramek 
Spotkanie zakończyło się wy 
niklem 7:0 (2:0).

Tą droga składam y piłka­
rzom Gryfu, jak również 
sympatykom tego zespołu 
serdeczne gratulacje i ży­
czenia osiągania dalszych 
sukcesów w podnoszeniu po­
ziomu i umasowieniu piłki 
nożnej na terenie powiatu 
wejherowskiego.

W Y N IK I  T E C H N I C Z N E  — 
M Ę Ż C Z Y Z N !:  100 m  1) K rop id -  
łow sk i  (Sp) 11,2, 2) J eg o r o w
(AZS) 11,5. 400 m 1) T o m a s z e w ­
ski  (Bud.)  53,2, 2) B ła że jew sk i
(Bud.)  54,3. 1.500 m  1) M usia ł
(AZS) 4:07,4, 2) G o laa  (Bud.)
4:07,8. 5.000 m 1) P r e u s s  (Bud.)
15:53,8. 3. G a r n k o w s k i  (AZS)
16.01.0. u o  ai p ło tk i  l) P a z d e r -
skl  (AZS) 16,8, 2) W ójc ick i  ( AZSj 
17/2. S k o k  w dal i) K ro p id ło w s k i  
(Sp.) 703, 2) O k o ń sk i  (AZS) 652. 
Wzwyż l) K u n d o  (AZS) 1.75, 2) 
B ień k o  (Kol.) 1,75. T r ó j s k o k  1) 
S / c z e p a n k ie w ic z  (AZS) 13.99, 2) 
S o w a  (AZS) 13.43. T y c z k a  1) Za 
g ia m c z n y  (Bud.)  340, 2) K a r k i
(AZS) 3.30. K u la  1) K rz y ż a n ó w
• ki  (Sp.) 14,62, 2) Z ie len iew sk i
(Bud.)  12,97. D ysk  1) K rz y ż a n ó w  
skl  (Sp.) 41.40, 2) L i s te w n ik
(AZS) 39.48,2. M ło t  1) K o rc h  (Sp.) 
48,72, 2) R ze p e c k i  (Bud.) 44.95. 
O szczep  1) S k a r ż y ń s k i  (Sp.) 49,37 
21 r a w l o w s k i  (AZS) 49.10.

S z t a f e t a  4 X loo 1) A Z S  44,9, 
2) S P A R T A  47,1, 3) BU DO W LA  
NI 51.8.

K O B IE T Y :  80 m  p ło tk i  1)
D u ń s k a - K r z e s iń s k a  (Sp.) 13,1, Z) 
B ia łek  14,5. 100 m  1) Ł a w ic k a  
<Bud.) 12,6, 2) P e s t k a  (Sp.) 13,5 
too m  1) P e s tk a  (Sp.) 1:01,2, 2) 
K a r ło w s k a  (AZS) 1:05,4. Skok  
w dal 1) D u ń s k a -K r ze s i i i s k a  
(Sp.) 526, 2) F i s c h b a c h  (B ud . '
471 W zw yż 1) D u ń s k a - K r / i s - n -  
ska  (Sp.) 1.30, 2) F ischhncn
(Bud.)  1,30. K u la  1) G u m iń s k a  
(Sp.) 10.89, 2) L o r en c ik  (AZS)
10.52. D ysk  1) W o jn a ro w s k a  
(Sp.) 38.01. 2) L o r en c ik  (AZS)
33.00. Oszczep 1) N icka  (Sp.) 
3?.62, 2) Lau (Bud.)  28.20.

S z ta fe ta  4 X 100 m 1) B U ­
D O W L A N I 52,8. 2) S P A R T A  55.0, 
1) A ZS .  59.0. (Al.)

W  1 Lidze

Bokserzy Gwardii
Iirzctjrywają z CWKS
Z w y c ię s t w e m  n a d  G w a r d ią  

G d a ń s k  15:5 C W K S  W arsz a w a  
o b ją ł  p r o w a d z e n ie  w tab e l i  2 
Ligi b o k s e r s k i e j

S p o tk a n ie  ro z p o c zę ło  się od  
t r z e c h  w a lk o w e r ó w .  P ie rw s z y  
o d d a ł  K u k i e r  (C WKS) J u s t c e  w 
m u s ze j ,  d ru g i  z d o b y ł  P iń sk i  
(CWKS) w k o g u c ie j  na  s k u te k  
n ad w ag i  M ły ń sk ie g o ,  a t rz ec i  w 
p ió rk o w e j  z d o b y ł  F l i s ikow sk i  
(G w ard ia )  z p o w o d u  k o n tu z j i  
Wilka.

A o to  w y n ik i  s p o tk a n i a  od 
wagi l e k k ie j  (na p ie rw s z y m  
m ie j s c u  g o s p o d arze ) :

S o k o ło w s k i  p o k o n a ł  W o jc ie ­
c h o w sk ie g o ,  N ie d ź w ie c k i  z w y ­
c iężył przez  tko .  w  I I  r. Z i e l iń ­
sk iego ,  D rogosz  w y s o k o  w y g ra ł  
z Ć w iek iem .  C za jęck l  p o k o n a ł  
D a m p ca  II. P i e t r z y k o w s k i  z w y ­
c iężył B o r k o w s k i e g o  przez  tk o .  
w I j T r., B a in p c  z re m is o w a ł  z 
K o ro lew icze rń .  G o śc ia ń s k l  poko  
na ł M ich a la k a .

D w a  n o w e  r e k o r d y  ś w i a l a
Załopka

Emi! Zatopek pobił na 
zawodach w Pradze dwa 
własne rekordy św iata w 
biegu na 25 km i na 15 mil. 
Zatopek przebiegł 25 km w 
1.16.36,4. a 15 mil w 1,14,01. 
Jego poprzednie oficjalne re 
kordy wynosiły: 25 km — 
1.19.11.8 i 15 mi) — 1.16.26,4.

W biegu tym Zatopek po­
prawił również nieoficjalny 
rekord biegacza radzieckie­
go Iwanowa, który w ubieg­
łym miesiącu uzyskał na 
(lyst. 25 km — 1.17.24.0.

2  m is t r z o s tw
s z k o ln e j  p i ł k a r s k i e j

Fodajemy wyniki drugiej 
rundy rozgrywek o mistrzo- 
s*vvo Szkolne j Ligi piłkarskiej 
craz aktualne tabele pięciu 
grup mistrzowskich:

G R U P A  I.
Szko ła  n r  35 — S zko ła  n r  25 

1M. V pso O liw a  — Szkoła  n r  44 
W rzeszcz  3:1, Szko ła  n r  31 
W rzeszcz  — Szko ła  n r  36 Oli­
wa 0:2»

T A B E L A
1. Szko ła  n r  3« O liw a  2 4
2. V p s o  Oliwa 2 4
3 S zk o ła  n r  31 W rzeszcz 2 2
4 Szko ła  n r  35 O liw a  2 i
5. S zko ła  n r  23 Oliwa 2 l
6. Szko ła  n r  44 W rzeszcz  2 0

G R U P A  II.
S zk o ła  n r  21 W rzeszcz  — SzUo 

ła n r  6 G d a ń s k  3:2, Szko ła  n r  24 
W rzeszcz  — VI PSO G d a ń s k  1:2. 
S zk o ła  n r  33 W rzeszcz  — S z k o ­
ła M u zy c z n a  8:0, Szko ła  n r  17 
W rzeszcz—S zk o ła  n r  16 W rzeszcz

T A B E L A
l. Szko ła n r  16 2 4 5:3
2. VI p s o 2 3 5:4J ó h u id Ul 4J WtiUSZUZ « o j .j
1. Szko ła n r  33 2 2 50:3
S. Szko ła n r  6 G d a ń s k 2 2 7:3
6. Szko ła n r  24 G d a ń s k 2 2 613»/Htifa iii u  w rzeszcz e. u iw
8. Szko ła M u zy czn a Z 0 1:12

G R U P A  III .
Szko ła  n r  i9 N o w y  P o r t  — 

Szkoła  n r  l G d a ń s k  2:1. Szko ła  
n r  32 N ow y »»ort — Szkoła  n r  H
G d a ń sk  1:0, n  p s o  W rzeszcz  — 
S /k o ła  n r  18 W rzeszcz  9:2. S z k o ­
ła n r  22 L e tn ic a  — S z k o ła  n r  28 
W rzeszcz  1:1.

T A B E L A
i S zk o ła  18 G d a ń s k  2 4 7:0

*2. S zk o ła  19 N ow y P o r t  2 4 4:1
3. S zk o ła  22 L e tn ic a  2 3 2:1
4. II PSO W rzeszcz  2 2 5:3
5. S zk o ła  32 N ow y P o r t  2 2 1:5
6. S zko ła  28 W rzeszcz  2 1 2:6
7. s z k o ła  i G d a ń s k  2 0 1:3
8. S zko ła  2 G d a ń s k  2 0 0:3

G R U P A  IV.
S zk o ła  n r  4 G d a ń s k  — Szko 

la n r  3 G d a ń s k  1:1, S zk o ła  10 
O ru n ia  — Szko ła  ? O r u n ia  0:9. 
Szko ła  7 G d a ń s k  — VII  PSO 
O ru n ia  2:0. Szko ła  30 S ied lce  — 
Szkoła  14 S ied lce  0:2.

a e i i f i

n a  w to r e k ,  d n i a  1 l i s to p a d a
P r o g r a m  II  n a  f a l i  230,1 m  
7.30 —• D z ie n n i k  p o r a n n y .  8.15

— D z ien n ik .  8.25 — P r z e g lą d
p ra s y .  8.30 U t w o r y  o r g a n o w e  
B ach a .  9.00 — . .Sześć  d n i  w T a ­
t r a c h “ — w s p o m n ie n i a  C h a ł u ­
b iń sk iego .  9.20 — M elod ie  lu d .  
9.40 — Dla  dz iec i  s łu ch .  H.  J a ­
n u s z e w s k i e j  „ J a k  l e śn e  l icho  
r a t o w a ł o  m i s i a “ — cz. II. 10.30
— P o e z ja  i m u z y k a  - -  „ P ie ś n i  
z D o l in y  M a r t w y c h “ — A M ię ­
d z y rz ec k ie g o .  12.04 —• P o r a n e k  
s y m f o n ic z n y  m u z y k i  n i e m ie c ­
k ie j .  13.00 — D y s k u s j a  o  m o ­
w ie  lu d z k ie j  i p o r o z u m i e ­
w a n i u  s ię  z w ie r zą t .  13.30 — 
K o n c e r t  o rk .  łó d z k ie j .  14.20 —
— „ O s ta tn i a  w ie c z e r z a “ — opow.  
H. F a s t a  14.40 — Ś p ie w a  M. 
A n d e r s o n .  15.00 — K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i .  15.30 — Z ż y c ia  Zw.  
R ad z ieck ieg o .  16.00 — M u z y k a  
d l a  w s z y s tk ic h .  17.00 — W iad .  
17.05 — F e l i e to n  a k t u a l n y .  17.15
— K o n c e r t  o rk .  P R .  13.05 - -
M u z y k a  d a w n a .  18.25 — M u z y k a  
r o z r y w k o w a .  19.05 —- „ N a  k o -  
s o w y m  p o lu “ — b a l la d a  s e r b sk a .  
20.00 — U lu b io n e  m e lo d ie  i p io ­
senk i .  20.25 — A u d y c j a  l i t e r a c ­
k a .  20.55 — M u z y k a  k a m e r a l n a  
S c h u b e r t a .  21.30 — D z ien n ik
w ie cz o rn y .  22.00 — O r a t o r i u m  
„ A l e k s a n d e r  M a t r o s ó w “ —j So­
ro k in a .  22.36 — M elo d ie  n a  d o ­
b ra n o c .

P r o g r a m  W y b rz eż a .  10.00 —
O p o w ia d a n ie  H e r b e r t a  Z b i g n ie ­
w a  p t .  „ G o rz k i  p ł a t e k  r ó ż y “ . 
10.15 — M u zy k a .  11.00 — K o n c e r t  
życzeń .  11.40 —- I część  o p o w ia ­
d a n i a  Mirosławca T r u h a n a  „ W o j ­
n a  A d a m a  S u l i s z a “ . 19.30 — 
II  część  o p o w .  M iro s ła w a  T r u ­
h a n a  pt . „ W o j n a  A d a m a  S u l i ­
s z a “ . 21.52 -T S e r w i s  ę Z R M  dla  
r y b a k ó w  i m u z y k a .

1. Szko ła 14
T A B E L A

Sied lce 2 4 6:2
2. Szko ła 3 G d a ń s k 2 3 6:2
3. Szko ła 4 G d a ń s k 2 3 3:2
4. VII PSO O r u n ia 2 2 4:2
5. Szko ła 7 G d a ń s k 2 2 4:4
fi. Szko ła 9 O ru n ia 2 I 1:3
7. Szko ła 10 O ru n ia 2 I 6:1
3. Szko ła 30 G d a ń s k 2 0 1:7

Na zdjęciu: drużyna szkoły nr 24 Gdańska.

G R U P A  V.
Szko ła  n r  6 O b łuże  — Szkoła  

n r  1 R u m ia  im .  S zk o ła  2 R u ­
m ia  — S zk o ła  n r  17 G d y n ia  ?:1, 
Szko ła  n r  12 W ito m in o  — Szk o ­
ła n r  15 O błuże  1:2.

T A B E L A
1. S zk o ła  1 R u m ia  z2 2 2 2
2 Szkoła  n r  6 O błuże
3. S zk o ła  17 G d y n ia
4. S zko ła  2 Rumin
5. S zko ła 15 Obłuże  
fi. S zko ła  n r  12 W ito m in o  2

2:0 2:1 
5:4 
3:3 
3:5 
i .3

Dyrekcja M H D
Art. Sgsoż.

Gd.-Wrzeszcz
ul. Batorego 26

podaje do wiadomości, że uruchomiła

p ó lh u rto w ą  s p r z e d a ż  z ie m n ia k ó w
na okres zimowy 1955/56 w następują­
cych punktach Wrzeszcza:

ul. Marchlewskiego 8 
ul. Mickiewicza 41. 2331-K

WORKOW
w ię k s z ą  ilość  n a w e t  u ż y w a n y c h  z ak u p ią  

n a t y c h m i a s t
Zakłady Przemyślu Tłuszczowego

im .  gen .  B em a
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Tw arda 6,

te l.  316-24, 343-86.
2329-K

PRACOTSSeCW POSZUKIWANI

Kandydatów na aktorów -Ialkarzy (wy­
łącznie mężczyzn) przyjm ie Państwowy 
Teatr Lalek w Gdańsku-W rzeszczu, ulica 
G runwaldzka n r 16. W ymagania: średnie 
wykształcenie ogólne i 2-letni staż w ze­
społach am atorskich. 3479-G

Trzech inżynierów okrętowych z praktyką 
stoczniową na stanowiska st. technologów 
i głównych specjalistów przyjm ie od 1. XI. 
1955 r. Biuro K onstrukcyjne Taboru Mor­
skiego. Zgłaszać się od godz. S—15 w po­
koju nr 43 — Gdańsk, Wały Piastowskie 
24- 2351-K

50 mężczyzn na strażników straży obiek­
tów portowych oraz 10 na strażaków por­
towej straży pożarnej na w arunkaćh okre­
ślonych umową zbiorową przyjm ie od za­
raz Zarząd Portu Gdynia. Kandydaci po­
siadający skierowanie Oddziału Zatrud­
nienia winni się zgłaszać do działu kadr 
ZPG w Gdyni przy ul. Polskiej 21. *

2337-K

Inżynierów architektów  na stanowiska 
starszych projektantów  i projektantów, 
inżynierów na zagadnienia c. o., wod.-kan. 
i instalacji elektrycznej oraz asystentów
przyjm ie Centralne Biuro Studiów i Pro­
jektów w Gdyni, ul, 22 Lipca 24, tel 
23-56. Reflektujemy na fachowców obez­
nanych z projektowaniem  ‘zakładów prze­
mysłowych. 2315-K

4 murarzy, 4 cieśli, 2 zdunów i księg. tecb.
do grupy budowlanej poszukuje od zaraz 
Zespół HZ Podągi, pow, Pasłęk, st. kol. 
Orneta. Mieszkanie i stołówka zapewnio­
ne. Wynagrodzenie wg układu zbiorewegó 
w budownictwie. 2383-K
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